Sroda, 14 Marca 1917. 


Wychodzi codziennie o godzinie 7 po połu- 
amia « wyjątkiam dni poświątecznych. 

N mer pojedyńczy kosztuje w miejscu (9 hal., 
poezia 16 hal, — Biura Redakcyi i Administracyi 
mliea Czarnieckiego I. (0. — Ekspedycya miejucowa 
i zamiejscowa ul, Czarnieckiego 12. — Listy należy 
frankować,. 

Raklamacye etwarte wolne od opłaty, 

Talaton Redakcyi Nr. 510. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Prozydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało praktykanta konceptowego, Ma- 
teusza Gansa, koneypistą skarbowym w X. 
klasie rangi w galicyjsk ch władzach skar- 
bowych. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 18 marca 1917. 
sytuacya wojenna. 


Rozliczne oznaki dowodzą, że blokada 
niemiecka wywarła wpływ ogromny szcze- 
gólnie na stosunki we Włoszech. Dowóz 
morski do tego państwa musi obierać drogę 
bądź to na Gibraltar, bądź też na Suez. Za- 
uważyć przytem wypada, że stosunki prze- 
strzenne i geograficzne na morzu Śródzie- 
mnem są znacznie korzystniejsze dla prowa- 
dzenia wojny łodziami podwodnemi, aniżeli 
na oceanie Atlantyckim. Idzie teraz o to, 
czy odcięcie Włoch od ruchu morskiego może 
odbić się na ich militarnej zdolności opera- 
cyjnej. Do pewnych wniosków możnaby w tej 
mierze dojść przez zestawienie ubytku w do- 
wozie z rozmiarami, w jakieh zastąpić go 
można. Z braku dat dokładniejszych można 
przedsięwziąć jedynie ogólnikowy obrachunek, 
który jednakowoż da się w znacznym stopniu 
zbliżyć do prawdy. 

Weżmy pod rozwagę zapotrzebowanie 
armii włoskiej co do żywności. Na korpus 
armii, złożony z dwu dywizyj, przypada dzien- 
nie 37.500 porcyj po 1:5 klgr., co czyni 
56.000 klgr., czyli 56 tonn; do tego doli- 
czyć należy 10.000 porcyj owsa po 6 klgr,, 
czyli 60 tonn — ogółem więc 116 tonn. Je- 
żeli zdolność przewozową jednej osi kolejo- 
wej przyjmiemy, zgodnie z ustulonemi for- 
mułami na 3'5 tonn, to jeden pociąg złożo- 
ny ze 100 osi przewieżć może 350 tonn, 
czyli zapas, wystarczający dla pokrycia po- 
trzeb armii ma trzy dni. Dla całej armii 
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włoskiej potrzebaby jakich 40—60 pociągów 
stuosiowych, czyli dziennie użyć trzebaby na 
to 15 do 20 pociągów. 

A jak przedstawia się sprawa z amu- 
nicyą? Zapotrzebowanie dzienne wojska wło- 
skiego pod tym względem w dłuższym okre- 
sie operacyjnym, gdy nagromadzone zapasy 
amunicyi dla piechoty i artyleryi zostaną 
zużyte, można wobec olbrzymiego pesiłkowa- 
nia się amunicyą w walkach współczesnych 
przyjąć na 80.000 tonn dziennie. Do prze- 
wiezienia ich potrzebaby 50—100 pociągów 
dziennie. A należałoby takżs doliczyć do- 
wóz innych materyałów wojennych, zwła- 
szcza sanitarnych, dalej wojsk, rannych, cho- 
rych it. p, tsk, że na ogół potrzebaby 
dziennie puścić w ruch około 200 pociągów 
kolejowych. 

Włochy są co do amunieyi częściowo, 
co do węgla całkowicie zdane na zagranicę. 
Bez węgla nie można sporządzać amunicyi, 
ani broni. W. Brytania dostarczała też tego 
artykułu stale Włochom. Wiadomo zaś zna- 
wceom, że okręt o 3000 tonn pojemności do- 
wieźć może tyle, eo 10 stuosiowych po- 
ciągów. 

Poni.waż transport drogą morską do 
Włoch jest prawie zupełnie uniemożliwiony, 
zachodzi pytanie, w jaki sposób wogóle do- 
wóz do Włoch odbywać się może? Przy sto- 
sowaniu nadzwyczajnych ostrożności przepra- 


wa przez kanał La Manche nie przedstawia ; 


nadzwyczajnego niebezpieczeństwa. Z Anglii 
więc do Francyi dowóz odbywa się wcale 
gładko. 

Jednakowoż w obrębie Francyi groma- 
dzą się już niezliczone trudności. Franeya 
bowiem od szeregu miesięcy przebywa cię- 
żkie przesilenie transportowe, które dotąd 
pozostało niepokonane. Chyba więe bardzo 
mało tylko pociągów odstąpić może Francya 
dla transportu do Włoch. Będzie to już bar- 
dzo wiele, jeśli przyjmiemy, że dla tego celu 
odda ona 50 pociągów — cyfrastanowczo za 
wysoka. A wszak to dopiero połowa tej ilo- 
ści, jakiej potrzebaby, aby zaspokoić potrze- 
by Włoch militarne, 

W rachunku tym zresztą brak jeszcze 
dwu ważnych pozycyj. A pociągi węglowe ? 
A wyżywienie ludności? Aby sprostać tym 
rozległym zadaniom transportowym, musia- 
łyby codziennie setkami zjeżdżać pociągi do 
Włoch. Ponieważ to tak samo niemożliwe, 
jak dostateczny dowóz drogą morską, nie 
trudno więc wyobrazić sobie rozpaczliwej 
wprost sytuacyi, w jaką wepehnęła Włochy 
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Usny ayłosreń: Wierer pelitowy lub 
miiejace 26 hai. 

Tabolaryczna i lezbowe po 30 hai, madssia- 
ne po Ef hzi, ża wierz lub jego miejnce miary pe- 
tiżowrej. 


jego 


Qęłogzewia liczyowa, tatalaryczne i statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 54 
bal, za wiersz pelitowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje Admintstracya „Gazety Lwowskiej“. 


dwie z największem wysileniem w bardzo 
niedostatecznej mierze zaspokajać potrzeby 
armii, a to chyba zrozumiałe, że wojsko ską- 
| po żywione i zmuszone do liczenia się z ka- 
żdym niemal nabojem nie nadaje się do 
akcyi wymagającej wielkiego rozmachu. 

Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obecnej sytuacyi: 


| a :* 
| Austro - węgierski biuletyn wojenny. 


Wiedeń, 12 marca. Urzędowo ogłasza- 
ją dnia 12 marca: 
( Wschodnia widownia wojny). 
| Nie było wcale ważniejszych wydarzeń. 
| (Z włoskiego teatru wojny). 
Włosi od czasu do czasu podtrzymy- 
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wali ogień z dział i miotaczy min na pła- | 


skowzgórzu Krasu. Dziś rano odparto atak 


tnicy rzucili bomby na obóz koło Peomy. 


(Z południowo-wschodniego teatru wojny). 
Koło Buzi, 25 klm. na południe od Be- 


wzdłuż rzeki Aisne i w Szampanii. Na połu- 
dnie cd Ripont Francuzi dziś rano zaatako- 
wali części naszych stanowisk. Odparto ich. 
Wskutek ataków naszych lotników nieprzy- 
jaciele utracili 16 samolotów i 2% balony na 
uwięzi, a od ognia działowego jeden sa- 
molot. 

Pierwszy generalny kwatermistrz: 

Ludendorff. 


WOJNA. 


Z frontów bojowych. 


Biuro Wolffa ogłasza dnia 12 marca 
wieczorem: W obszarze Somme, między Avre 
a Oise i w Szampanii ożywiona czynność bo- 
jowa. Także na wschodzie przy pogodnem 


nieprzyjacielski przed Costanjevica. Nasi lo- ; niebie artylerya rozwinęła w kilku odcin- 


kach żywszą działalność, niż w dniach ubie- 
głych. Po obu brzegach jeziora Prespa i w 
łuku Cerny również wzmógł się ogień. 

Ag. Havasa donosi: Front zachodni, 


rat rozproszyły patrole nasze oddział nie-| jak się zdaje, wyszedł już za stadyum mar- 


przyjacielski. 


twoiy. Mnożą się oznaki dzialalności, zapo- 


Zastępca szefa sztabu gen. | wiadające wydarzenia, których należy ocze- 


v. Hoefer gen-por. 


Niemiecki biuletyn wojenny. 

(Podany już we wczorajszym numerze 
w części nakładu.) 

Berlin, 12 marca. Biuro Wolffa ogła- 
sza: Wielka kwatera główna dnia 12 marca: 
(Ze wschodniego teatru wojny). 

Przy ożywionej w wielu miejscach czyn- 
ności artyleryi i potyczkach w terenie przed 
stanowiskami, nie było 
szych działań wojennych. 

Front macedoński: Między jezio- 


jeszcze znaczniej- | 


rami Ochrida a Prespa rozegrały się drobne | 


potyczki przed naszemi liniami. 
(Z zachodmiego teatru wojny). 


Pomyślne warunki atmosferyczna w 
wielu miejscach frontu spowodowały zwię- 
kszoną czynność broni działającej w dal ilo- | 
tników. Szczególnie silny był ogień w ob- 
szarze potoku Ancre, między Bouquoi a Le | 
Translog, a znaczny w kilku odcinkach 


U 


kiwać z zaufaniem. 


Komunikat turecki. 


Główna kwatera turecka ogłasza 11 bm.: 

Front kaukazki: Próby silnych nie- 
przyjacielskich oddziałów wywiadowczych po- 
sunięcia się ku tureckiemu lewemu skrzydłu 
udaremniono. 

Front sinajski: Banda powstań- 
ców, złożona z 50 jeźdzców na wielbłądach, 
dostała się w zasadzkę. Rozbito ją, przyczem 
poniosła ona znaczne straty. Zresztą nie wa- 
żnego. 


Rozruchy głodowe w Petersburgu. 


Pelersburska Agencya telegrafiezna do- 
nosi, że trudności w prawidłowem zaopatry- 
waniu stoliey w zboża wywołały przesadne 
obawy wśród ludności, która bojąc się, że 
także zapasy chleba mogłyby się wyczerpać, 
zaczęła przemocą zabierać chleb i tem samem 
sprowadza dotkliwy brak chleba. W niektó- 
rych dzielnicach, zwłaszcza kobiety niższych 
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St. Graybner. 
DWOISTE OCZY, 


(Ciąg dalszy). 


mra 


Przy ostatnich jej słowach, wręczają- 
cych mi nareszcie klucz od kryptogramu, roz- 
legła się dwukrotnia syrena, wraz poczem 
samochód przemknął pod oknami. 

— To profesor chirurgii ze swym asy- 
stentem — objaśniłem wstając. — Przybyli 
wcześniej, niż sią spodziewałem, Muszę iść, 
panno Helo. 

3 A ona białe ręce złożyła, jak do pacie- 
rzą mała dziecina : 

j — Boże, Boże! pomóż im uratować mu 
życie ! 
„, .. Głos drżący i jej oczy świadczyły o 
żarliwości tego błagania. 

— Zlecenie pani — mówiłem wzru- 


DEREK rr AEO KIE Z 


śniejszem uczyni życie, teraz podwójnie zła- 
mane. 
Byłem w kurytarzu, kiedy zawołała 
jeszcze : : 
— Słóweczko! Pan nie wie, że wyje- 
żdżamy południowym pociągiem; mama po- 
wiada, może i słusznie, że trzeba ludziom 
zejść z oczów. Więc proszę koniecznie wpaść 
pożegnać się z nami. A może pan przynie- 
sie pocieszającą wiadomość. > 
$ 


— Gdzie kula uwięzła i jakie tam spra- 
wiła spustoszenia — mówił mi profesor po 
obejrzeniu postrzału Zygmunta — na to na 
razie niema odpowiedzi, boć nie możemy son- 
dą płondrować po mózgu, jak szuka w furze 
siana celnik na rogatkach. W tym względzie 
objaśniłby nas Roentgen, ale go tu niema, 
a o wycieczce do niego ani myśleć w tym 
stanie pacyenta... 

— (zy profesor sądzi, że operacya by- 
łaby w ogóle możliwa? zapytałem. 

— Niemożliwość dla chirurgii dziś jaż 
nieomal do legend należy; tak twierdzi teo- 
rya, w praktyce jednak od nauki śmierć by- 


SIONY — wykonam ściśle, o ile tylko jego; wa sprytniejsza. Tu babka wróży na dwoje: 


umysł zdolnym będzie pojmować. W każdym 
razie to, Co przed: chwilą słyszałem , zostanie 
u mnie jako nienaruszałny depozyt. A teraz 
spieszę na górę. 

—Niech pan idzie — i uścisnęła mi rękę 
—ufajmy, że Bóg go ocali, ai dla mnie zno- 


albo kula zawędrowała tam, doxąd nam się- 
gać nie wolno, a gdzie obeeność jej okaże się 
wcześniej czy później zabójezą, albo spoczęła 
w okolicy, że powiem neutralnej, a w tym 
wypadku desperandum nihil! Nie dobrą ozna- 
kę widzę w nieprzytomności pańskiego de- 


sperata, bo ta, nie mozę zataić, raczej pier- 
wszą ewentualność każe przewidywać. To się 
jednak szybko wyjaśni, stan teraźniejszy 
długo nie potrwa. Smierć za dzień, dwa, al- 
bo wróci przytomność. A wtedy, ostrożnie, 
bez wielkiego pośpiechu, przywoźcie mi pa- 
cyenta. Roentgen poszuka kulki, może już ku 
dołowi ciążącej, a ja się postaram wyłuskać 
z głowy kanalię. 
Zegnając się w południe z Helą i jej 
matką, słowa horoskopu profesora powtórzy- 

łam wiernie. 
* 


I tak, podpatrzony przez naturalistę 
epizod na bagnie powiedział mi nakoniec, co 
zdają się chcieć ukrywać dwoiste Heli sza- 
firy, dla czago ona nie lubi spojrzeń badaw- 
czych, dla czego podaną sobie wówczas lilię 
przyjęła niechętnie. Zrozumiałem nareszcie 
jej zarzekanie się miłości, a z nią i mal- 
żeństwa. 

Biedna, za eudze winy jakże ciężką 
karę ponosić gotowa! 

Nie zdążyłem znaleźć odpowiedniej 
chwili, aby ją zapewnić o mojem z głębi 
serca idącem  spółezuciu, a co ważniejsza, 
spróbować przekonać, że podobny, jakkolwiek 
fatalny wypadek jest tylko wypadkiem, lecz 
nigdy upadkiem kobiety. I kto wie?... gdyby 
była otwarcie z Zygmuntem... 

Ale.. może mnie sentyment unosi, 
prowadząc do wniosków zbyt śmiałych... 
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Zresztą, i jej już niema, i jego podobno nie 
stanie. 

Tak, hiema Helusia! i w imię tej ró- 
wnowagi, co w karbach cały wszechświat 
trzyma, skończyły się i dla mnie dobre 
chwile w N... a zastąpił je niepokój, tę- 
sknota i pustka! 

Niepokój? O Zygmunta, który tam za 
ścianą, pod dozorem felczera, majaczy ciągle 
w gorączce, 

Tęsknota? Za tą dziewczyną, co mi je- 
dnak uśmiechem życia była ostatnim, uśmie- 
chem smutnym czasami, lecz nie mniej za- 
wsze rozkosznym. 

Na domiar, dokała przygnębiająca pust- 
ka i cisza! Rano z przywyczajenia okno o- 
twieram. To pora jej sygnału. I słyszę isto- 
tnie fortepian. O, bezlitosna ironio! „Za 
prióre d'une vierge,“ owa nieśmiertelna! Ja- 
kaś dziewica niby cepami młóci Bondarzew- 
ską. Co prędzej ckno zamykam, bo może 
śpiewać zechce panienka, i śpiewać pewnie 
fałszywie. 

A z tych przejażdżek czółnem po je- 
ziorze, z wycieczek do lasu po kwiaty, czy 
gawęd poufnych w jaworowym cieniu, z te- 
go wszystkiego zostały jedynie wspomnienia, 
miłe, zapewne, lecz tylko wspomnienia! 


(Uiąg dalszy nastąpi), 


warstw, wywołały zaburzenia, które jednak 
nigdzie nie przybrały poważniejszego chara- 
kteru. Poczyniono nadzwyczajne zarządzenia, 
a nadto zaprowadzono publiczną sprzedaż 
chleba w różnych dzielnicach. 

Tak uspokaja urzędowa ross. agencya 
telegraficzna, inne jednak doniesienia brzmią 
daleko grożniej. 

Komendant wojskowy w Petersburgu 
generał Kawałow ogłosił odezwę, w której 
zawiadamia, iż z powodu zaszłych w osta- 
tnich dniach niepokojów, gwałtów i usiłowa- 
nego atakowania żołnierzy i policyi, oraz z 
powodu zbierania się ludności na ulicach 
mimo zakazu, wojsko otrzymało rozkaz ro- 
bienia użytku z broni i nie cofania się przed 
użyciem żadnego środka, celem utrzymania 
porządku w stolicy. Dzienniki nia wychodzą. 
Ruch kolei miejskich wstrzymany. 

Według jednego z holenderskich dzien- 
ników, Times donoszą z Petersburga: W nie- 
dzielę po południu objawiło się wielkia wzbu- 
rzenie wśród ludności na ulicach. Patrole 
konnicy przeciągały ulicami miasta we wszy- 
stkieh kierunkach. Tłum sympatyzował z 
wojskiem, a żołnierze odpowiadali okrzyka- 
mi. Cała rzecz nie byłaby przybrała tak nie- 
bezpiecznych rozmiarów, gdyby przed pie- 
karniami nie były zabrały się tysiące osób, 
które czekały na chleb. Przyłączyły się one 
do demonstracyi, która nabrała poważnego 
charaktera demonstracyi głodowej. Sklepy 
“w zewnętrznych dzielnicaca i dzielnicach 
fabrycznych zostały poważnie uszkodzone. 
Z Moskwy niema jeszcze wiadomości, lecz 
zdaje się, że przesilenie żywnościowe jest 
tam o wiele poważniejsze, niż w Pelers- 
burgu. 

Według sprawozdania sztokholmskiego 
korespondenta Vossische Zeitung, liczba za- 
bitych i rannych podczas rewolty głodowej 
w Petersburgu wynosi ;300—400. Krwawe 
zajścia rozgrywały się od poniedziałku do 
środy. Nie ustępowały one pod względem 
grozy dniom rewolucyi z r. 1905. Znamien- 
nem jest, że podezas dwudniowej rewolty 
głodowej wznoszono równie wiele okrzyków 
za pokojem, jak za chlebem. W kołach po- 
litycznych Petersburga panuje obawa, że re- 
wolta ta jest tylko przygrywką do niepoko- 
jów o wiele poważniejszych, i że niebawem 
obejmie ona także i miasta na prowincji, 
które mniej odczuwają głodu. 

Corriere della Sera donosi z Petersbur- 
ga, że przesilenie żywnościowe w Peiersbur- 
gu w ostatnich dniach jeszcze się zaostrzy- 
ło. Brak mąki i chleba daje się zwłaszcza 
odczuwać w Petersburgu i w Moskwie. O- 
prócz przesilenia przewozowego są też i in- 
ne powody utrudaisjące zaopatrzenie w ży- 
wność obu stolic. Postanowiono zaprowadzić 
karty na chleb i wyznaczono dzienną racyę 
140 gramów. Karty te mają wejść w życie 
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Porządek ten przyjęto właśnie w chwi- 
łi, kiedy masy robotnicze strajkowały, albo- 
wiem w ostatnich dniach robotnicy święto- 
wali celem zaprotestowania przeciw brakowi 
chleba. Przyszło przytem do krwawych starć. 
Prezydent ministrów Golicyn zwołał w nocy 
nadzwyczajne posiedzenie Rady ministrów, 
na które zaproszono także prezydentów i wi- 
cavrezydentów Senatu i Dumy, oraz starsze- 
go burmistrza Petersburga i inne osobistości. 


Sukcesy łedzi podwodnych. 


Biuro Wolffa: Według zawiadomienia 
szefa sztabu admiralskiego marynarki zato- 
piono na morzu Śródziemnem 6 parowców i 
8 żaglowców ogólnej pojemności 35.000 tonn. 
Wśród tych zatopiono dnia 17 lutego fran- 
cuski parowisc „Athos“ (12.644 tonn), który 
eskortowały kontrtorpedowce, Na pokładzie 
tego okrętu znajdował się batalion Syagale- 
zów i 1000 chińskich robotników amunieyj- 
nych. 


Ameryka pczed decyzyą 


Korespondent Assoeiated; Press telegra- 
fuje, że zdaniem departamentu państwowego 
okręty handlowe amerykańskie byłyby upra- 
wnione chwycić się wszelkich środków obro- 
ny zaraz przy samem tylko jawieniu się nie- 
mieckiej łodzi podwodnej, czy też peryskopu, 
a to w tem przypuszezeniu, że niemiecka 
łódź podwodna żywi zamiar nieprzyjacielski. 
Według tego zapatrywania uzbrojone okręty 
handlowe amerykańskie mają strzelać natych- 
miast do łodzi podwodnych niemieckich, 
skoro je tylko dostrzegą. To zapatrywanie 
opiera się na zasadzie postawionej przez 
Niemcy, że w pewnych strefach będą zato- 
pione wszystkie okręty bez względu na to, 
czy sąto neutralne, czy nieprzyjacielskie, czy 
parowcee pasażerskie, czy frachtowe, albo wio- 
zące kontrabando. 

Frankfurter Ztg. donosi z Nowego Jor- 
ku pod datą 11 b. m.: Jakkolwiek kilka zgro- 
madzeń ustawodawczych w poszczególnych 
Stanach popiera senatorów, występujących 
przeciw polityce Wilsona, to mimo to zna- 
czna większość Kongresu przyłączy się do 
Wilsona. Uzbrojenie, względnie konwojowa- 
nie okrętów handlowych, będzie prędzej u- 
rzeczywistnione, niż tego oczekiwano. Na opi- 
nię publiczną wpłynęło niekorzystnie ogło- 
szenie o próbach rokowań z Meksykiem i 
Japonią, orazżo odkryciu kilku zamachów na 
fabryki amerykańskie i wysłaniu szpiegów 
do Anglii, co widocznie nastąpiło w intere- 
sia Niemiec. Dzienniki zapełniają całe szpalty 
roztrząsaniami na temat tego rzekomego na- 
ruszenia neutralności. 

Biuro Reutera podsyca ogień wiadomo- 


w przeciągu 14 dni. Oprócz tego wstrzyma- i ściami, że w całych Niemczech roziegają się 
no ruch pociągów osobowych, niektórych na- | okrzyki nienawiści przeciw Stanom Zjedno- 


wet na cały tydzień, a to, aby zwiększyć | czonym. 


możność dowozu środków żywności. 


Mimo to myśl "wypowiedzenia 
wojny mało się rozszerza i widocznie nie 


Duma| przyjęła jednogłośnie porządek | odpowiada zamiarom Wilsona, Prezydent pra- 
dzienny Miliukowa domagający się natych- | gnie jedynie chronić żeglugę amerykańską 


miastowego zaopatrzenia Petersburga, Mo- 
skwy i innych miast przemysłowych w ży- 
wność, oraz dopnszczenia przedstawicieli xro- 
botuików do komitetu dla obrony narodowej. 


w zamkniętym obszarze. Tymczasem czynio- 
ne są przygotowania na wszelką ewentual- 
ność i to w większej mierze, o ile w gre 
wchodzi równowaga finansowa. 


Matin donosi z Nowego Jorku: Wła- 
dze portowe amerykańskie konfiskują i ni- 
Szczą rozszerzane w wielkiej liczbie „pacy- 
fistyczne kar.ki pocztowe”. 

Trust dziennikarski lorda Northelifia 
wszedł w stosunki z 8 większemi pismami 
w Stanach Zjednoczonych. Rządy angielski 
i amerykański idą temu związkowi na rękę. 

Amerykańska Izba handlowa w Berli- 
nie ogłosiła w Weckly Report obszerny ar- 
tykuł, w którym zaznacza, że zapasy żywno- 
ści Niemiec wystarczą do przyszłych żniw. 


Stan rzeczy w Mieksyku. 


Biuro Reutera donosi z Waszyngtonu: 
Półarzędowo oznajmiono rządowi, że miasto 
Meksyk jest połączone telegrafem iskrowym 
bezpośrednio z Niemcami. Zarządzono śle- 
dztwo, 

Biuro Wolffa czyni uwagę w tej spra- 
wie: Oczywiście urządzenie stacyi iskrowej 
w Meksyku byłoby własnem prawem rządu 
meksykańskiego. Dodatek B. Reutera, że za- 
rządzono śledztwo, okazuja rzecz niezrozu- 
miałą, iż mianowicie Stany Zjednoczone wtra- 
cają się do spraw wewnętrznych Meksyku, 
który jest zupełnie niepodległy. 

Do Petit Parisien telegrafują z Wa- 
szyngtonu: Położenie w Meksyku staje się 
niepokojące. Nadeszłe do Waszyngtonn wia- 
domości opiewają, że Niemcy, przybyli do 
Meksyku zə Stanów Zjednoczonych, odby- 
wają tajne zebrania w Vera Cruz i Monte- 
rey. W pobliżu miasta Meksyku zbudowano 
niedawno bardzo silną stacyę telegrafu iskro- 
wego, która utrzymuje bezpośrednią komu- 
nikacyę z Niemcami. Pogłoski, że w zatoce 
Meksykańskiej istnieją pukty oparcia dla ło- 
dzi podwodnych zdają się potwierdzać podo- 
baie, jak i pogłoski, że znejdujące się w tam- 
tych stronach niemieckie łodzie podwodne 
mają za zadania odciąć dowóz nafty do 
Anglii. 

Jedynym kandydatem na prezydenta 
jest Caranza. Wybór odbywa się dziś. 

Rząd waszyngtoński wydał instrukcye 
dla przeciwdziałania działaniom niemieckim 
i przygotowuje się na wszelki wypadsk. 


Ameryka a Anglia. 


Iskrowa depesza przedstawiciela Biura 
Wolffa donosi z Nowego Jorku: Według 
depesz z Waszyngtonu urząd związkowy dla 
żeglugi rozważa zarządzenia, jakie mają 
być zastosowane przeciw postępowaniu An- 
glii, która zmusza okręty amerykańskie do 
przewożenia przesyłek angielskich. 


Angielskie wynurzenia. 


Lord Cecil oświadczył, że w razie przy- 
łączenia się Ameryki do koalicyi, eo w Ho- 
landyi uważane jest za rzecz pewną, rząd 
angielski zamierza zawrzeć ze Stanami Aje- 
dnoczonymi bardzo korzystny związek han- 
dlowy. Anglia chce w ten sposób uniemo- 
żliwić hendel Niemiec z Ameryką i uprzą- 
tnąć drogę dla Anglii. Widoki świetne 
są podobno tylko w razie rychłego pokoju. 

Nieuwe Rotterdamsche Courant przytacza 
z mowy lorda Northeliffa, co następuje: „Je- 


żeliby wybuchła wojna między Ameryką a 
Niemcami, byłoby rzeczą pożądaną, aby Ame- 
rykanie objęli pewną jakąś część wojny n. 
p. oswobodzenie Belgii*. Wspomniane pismo 
zauważa na to: „Dziwne to słowa lorda 
Northcliffa. Właśnie o oswobodzenie Belgii, 
a nie z innego powodu Anglia wypowiedzia- 
ła wojnę Niemcom, a teraz Amerykanie ma- 
ją tego dokonać“. 


Echa niedoszłego kongresu 
socyalistycznego. 


O powodach odroczenia kongresu socya- 
listycznego z państw należących do kvalieyi, 
jaki się miał odbyć w Paryżu, donoszą Times: 
Zaproszeń nie można było doręczyć sekcyom 
polskiej, rumuńskiej i serbskiej. Fiulandya, 
Afryka południowa, Kanada, Australia i No- 
wa Zelandya nie odpowiedziały na zaprosze- 
nie. Portugalia odpowiedziała, ża na razie 
nie może przysłać przedstawicieli. Włochy 
odmówiły. Dwie sekcye angielskie odmówiły, 
trzecia wyraziła wątpliwości. Obie sekcye 
rossyjskie nadesłały odpowiedź, z której prze- 
bijała nieufneść a więc udział ich był nie- 
pewny. Wobec takiego stanu rzeczy socya- 
liści francuscy woleli odroczyć kongres. 


Z Warszawy. 


(Stulecie Arcybiskupstwa warszawskiego. — Ze 
spraw wojska polskiego). 


Biuro korespondencyjne donosi: Obcho- 
dzono tu uroczystość stulecia Arcybiskupstwa 
warszawskiego, wśród wielkiego udziału du- 
chowieństwa ze wszystkich stron kraju. Mię- 
dzy innymi wzięli udział w uroczystości Ar- 
cybiskup Kakowski z Warszawy, Arcybiskup 
Dalbor z Poznania, Arcybiskup Bilezewski 
ze Lwowa, ormiański Arcyb. Teodorowicz ze 
Lwowa. ks. Biskup Sapieha z Krakowa i Bi- 
skup Pelczar z Przemyśla. 

Podczas nabożeństwa w katedrze św. 
Jana wygłosił kazania Arcybiskup Teodoro- 
wicz o wewnętrznej łączności polskiej kul- 
tury narodowej z Kościołem katolickim, wska- 
zująe, że symbelem cierpienia narodu pol- 
skiego był zawsze krzyż. Ks. Arcybiskup za- 
pewnił, że Papież Benedykt jest orędowni- 
kiem niezawisłej Polski. 

Po nabożeństwie Arcybiskupi Kakowski 
i Dalbor udzielali zgromadzonym błogosła- 
wieństwa. 

Komisya organizacyjna Tow. przyjaciół 
żołnierza polskiego wydała następującą ode- 
zwę: „Stoimy w przededniu powstania armii 
polskiej, tej najważniejszej rękojmi bytu nie- 
podległego. Rozumiejąc, że organem kompe- 
tentnym do wydania rozkazu, powołującego 
młodzież naszą pod broń, jest Tymczasowa 
Bada Stanu, jsko najwyższy urząd państwo- 
wy polski, zdajemy sobie sprawę zarazem, 
że, aby rozkaz ten mógł spełnić swe zada- 
nie, musi znależć gorący oddźwięk w eałem 
społeczeństwie. Aby żołnierz odpowiedział 
godnie swemu powołaniu, musi czuć, ża ma 
oparcia w całem społeczeństwie, oparcie za- 
równo moralne, jak materyalno. 


PIOTR DAX. 


"TRUCICIELKA. 


VIII. 
(Ciąg dalszy). 
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Przybywszy do Brives, Herbert udał 
się natychmiast pod adres wskazany, nie 
zwracające nawet uwagi na oryginalność tego 
miasta, którego nie znał wcale. 

Cóż go obchodziły stare budowy, da- 
wne zwyczaje i wyzywające maniery dziew- 
cząt z Brives-la-Gaillarde ? 

Sama Sydonia otworzyła hrabiemu 
drzwi. 

Ujrzawszy ja, Herbert zawahał się na 
chwilę. 

Czyż ta osoba o spokojnym wyglądzie 
i zimnem spojrzeniu miała być ową dawną, 
śmiejącą się nieustannie i uprzejmą Sydonia ? 

Zanim przemówił, przypatrzył się jej 
uważnie. 

Pod tem badawczem spojrzeniem obli- 
cze Sydonii rozjaśniło się. 

— Wielki Boże!.. czyż to możliwe? .. 
czy może się zdarzyć tak uderzające podo- 
biaństwo... Czyżby pan był... 

— Jestem Herbert da Rochefłeur, tak, 
poczciwa moja Sydonio. 

Była tak wzruszona, że aż poczerwie- 
niała na twarzy. 

— Jakże ja się cieszę, że widzę pana i mo- 
gę mieć wiadomość z Machecoul, o pani Irenie, 
pani de Rochefłeur i pannie Znzannie! Jak 
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się te panie miewają, panie hrabio, już tak 
dawno nie o nich nie słyszałam! 

— Bardzo dobrze. Te panie właśnie 
prosiły mnie, abym się dowiedział o ciebie, 


kojnym... lekarze, wszędzie znajdują mikro- 
by i trucizny... 

Hrabia wytężył nwagę. 

Od tej kobiety otrzyma nareszeie wy- 


w czasie krótkiego mego pobytu w Brives. | jaśnienie! Czynił gwałtowne wysiłki, aby 


Coraz bardziej zażenowana, służąca za- E 


mknęła drzwi wchodowe. 

— Niechże pan raczy wejść do jadal- 
nego pokoju — rzekła. Nie mogę przecie 
przyjąć pana w mojej kuchni. 

— (Gdziekolwiek — wszystko jedno... 

— To niepodobna, panie hrabio! Moja 
pani zrozumie, jak jej opowiem... Czy pan 
hrabia ma dzieci? 


— Syna, który teraz już jest młodzień- 
cem, 

— Podobny do pana? 

Tak. 

Rozmowa się zawiązała o różnych rze- 
czach, i zwolna Herbert ją skierował na pie- 
kącą kwestyę chwili śmierci swego ojca. 

Rzecz szczególna; skoro tylko hrabia 
zaczął mówić o tym, którego już na świecie 
nie było, twarz Sydonii przybrała ten sam 
wyraz, jaki miała w chwili, gdy Aureli Lam- 
bre czynił swoje doświadczenia magnetyczne. 

Przesunęła ręką po czole ruchem deli- 
katnym, jakby obawiała się odnowienia ja- 
kiegoś bolu; powieki jej zatuliły się zwol- 
na, a spojrzenie stało się błędne. 

— Okropna to rzecz umierać tak na- 
gle, jak mój biedoy ojciec — rzekł Her- 
bert. 

— Tak, okropna, tem więcej, że pan 
nie miał żadnych wrogów. 

Zdawała się wyrażać z większą trudno- 
ścią, niż na początku rozmowy. 

Herbert przypisał to wzruszeniu. 

Sydonia dodała: 

— Dzisiaj, nigdy nie można być spo- 
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je okazać zmieszania czy wzruszenia i do- 
ab: 


— Masz zupełną słuszność, Sydonio, 
to też nie powinno się nigdy zostawiać sa- 
mym chorego, który przez pomyłkę mógłby 
zażyć za wielką dozę lekarstwa, która śmierć 
może spowodować. 

Powieki kucharki jeszcze bardziej się 
przymknęły i dorzuciła: 

— Nie powinno się nigdy nalewać tru- 
cizny do flaszki. 

Herbert się wstrząsnał. 

— Jednak, jeżeli trucizna jest w pły- 
nie, nie można zrobić inaczej, 

— To prawda, ale w takim razie po- 
winno sę ją umieszczać w gabinecie oso- 
bnym a nie.. 

Służąca się zatrzymała; myśl jej pra- 
cowała powolniej. 

— Skończ, co miałaś powiedzieć, moja 
kochana — przerwał Robert łagodnie, choć 
z oczu jego strzełały płomienie. 

— I nigdy nie wyrzucać jej przez 
okno! 

Hrabia miał wrażenie, że mu ktoś cza- 
szkę miażdży. 

— Zdarza się to jednak... — szepnął 
śmiertelnie blady. Pod oknem.... pod oknem... 

— Zielonego pokoju, gdzie była gar- 
deroba panny Ireny. 


Potwierdziła to, co było w liście ano- 
nimowym! Herbert nie mógł dłużej wątpić! 

Bąknął jeszcze kilka słów i pomimo 
swojej energii nie był wstanie zapanować 
nad wyrazem zmienionych rysów. 

Powstał. e. 

— (ała moja rodzina będzie się cieszyć 
wiadomością o tobie — rzekł, i dając jej pe- 
wną kwotę pieniężną, dodał: | 

— Zechciej to przyjąć od pani de Ro- 
chefteur. | 

— Pan hrabia nadto dobry |... PANI hra- 
þina także!... I powiedzieć, że mnie nie za- 
pomniała! od tak dawna! Dobrze mówią, że 
tylko wśród wielkich państwa można znaleźć 
prawdziwe serca! 

W kurytarzu, Herbert przyspieszył kroku. 

Pilno mu było znaleźć się na ulicy. — 
Powietrza mu brakowało. 

Odezuwał w mózgu dotkliwy ból, 

Wyszedłszy na ulicę, zadał sobie pyta- 
nie, gdzie pójdzie? Głuchy ból czaszkę mu 
rozsadzał, Wzrok stawał się groźny. 

Szedł prosto przed siebie, jak nieprzy- 
tomny i skierował się prosto na dworzec ko- 
lejowy : pragnął eo prędzej dostać się do Ton- 
rilles. 

Irena! 

Jego żona! 

Morderczyni jego ojca ! 

jeszcze, pomimo dowodów, pragnął ją 
usprawiedliwić: kochał ją! Lecz ustęp z listu 
anonimowego wracał mu na myśl: jego oj- 
ciec kochał tę, która miała zostać jego 57- 
nową! A Herbert dodawał dotej myśli: „Je- 


Gdyby piorun padł u nóg Herberta, | želj go ona nie otruła, to on sam się otruł, — 


nie wstrząsnałby nim tak gwałtownie. 
„Pod oknem zielonego pokoju 1..." 
Bolesne milczenie przeciągnęło się przez 


parę minut, następnie Herbert zrozumiał, że 


nie powinien zatrzymywać dłużej kueharki. 


aby nie być świadkiem mego szczęścia !* 


(Ciąg dalszy nastapi). 
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O tej prawdzie mówią nam przykłady | Szwacyi. Obwarowanie wysp Alandzkich jest / 
wszystkich krajów walezących, gdzie wojsko | dla skandynawskiego królestwa istotnie fa-, był przełomem w historyi balonów Zeppe- | za temza za stosowne podziękować za tę uprzej 
korzysta nietylko z zaopatrzeń rządu, ale jest i ktem groźnym. Jeszeza na wiosnę r. b. wy- lina. Z promu na jeziorze Bodeńskiem wzniósł ! m-ść i apeluje, równocześnie do ludueści, aby 
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również przedmiotem gorliwej troski syołe- 
cznej. Ta troski, połączona z czynną opieką 
i pomocą, tem silniej wystąpić powinna w 


kazał w Aftonbladet gen. Rappe znaczenie 
tych wysp dla Szwecyi i doradzał, by przy- 
wołano Niemcy na pomoc. Szwecya zaniosła 


Polsce, która przez dlugie lata, siły zbrojnej | też przeciwko owej akeyi protest, ale skutku 


własnej nie misia. 


Niech żołnierz polski przestanie czuć; 


i 


on nie odniósł. Wyspy Alandzkie obwa- 
rowuje się w dalszym ciagu, by zagroziły 


się wygnańcerm bez Ojczyzny; niech w łą-| stolicy szwedzkiej I umożliwiały w każdej 


czności z krajem uczuje się synem wybrane- 
go narodu, dziedzieem jego chwały. Państwo 
uposaży go w żołd, zaopatrzy w broń i amu- 
nicyę. Do nas, do całego społeczeństwa na- 
leży udostępnić mu te dary, które płyną z 
pamięci matek, z opieki ojców, z sere sióstr 
i żon. 

Na froncie, ezy w koszarach, na pobo- 
jowisku, czy w szpitalu, żołnierz polski nie- 
chaj czuje nad sobą ezujną troskliwość roda- 
ków; niechaj świadczy mu o niej każda go- 
spoda, gościnnie witająca go w progach, ka- 
żdy zasób cieplejszej odzieży, każda książka, 
każdy upominek... W ten sposób społeczeń- 
stwo spłaci dług, zaciągnięty u Legionów, 
których żołnierz, bijąc się mężnie w ciągu 
lat dwu, goduie reprezentował nasz honor i 
nasze prawo do niepodległości, 

W myśl nakreślonych powyżej przesła- 
nek, powołujemy do życia Towarzystwo przy= 
jaciół żołnierza polskiego i wzywamy wszyst- 
kich Polaków do zapisywania się w poczet 
członków Towarzystwa. 

Zamierzone w łonie Towarzystwa sek- 
cje, odpowiadające poszczególnym rodzajom 
pomocy i opieki, otworzą szerokie pole dla 
organizowania sił i środków dokoła konkre- 
tnych zadań. wśród których wskażemy na 
początek : zakładanie gospód i herbaciarni, 
gromadzenie książek dla ruchomych czytelni, 
gromadzenie bielizny, organizacya pogotowia 
odżywczego i t. p. 

Informscye w sprawie Towarzystwa za- 
sięgnąć można w lokalu Towarzystwa, Nowo- 


grodzka 40, m. 16, od godz. 5—7“. 


Zagrożona neutralność Szwecji. 


Fale wojny nie ominęły takża wybrze- 
ży Szwecyi, a jeśli dotąd ich nie zalały, za- 
sługa to w znacznej mierze króla, dobrze 
Świadom*go swej odpowiedzialności wobec 
dziejów. Za przewodem swsgo monarchy 
Szwecya z całą surowością przestrzegała od 
początku wojny i przestrzega dotąd zarówno 
praw, jak obowiązków państwa nentralnego. 
W ostatnich jodnak czasach coraz większe 
wyłaniają się trudności eo do utrzymania 
się jej na tem stanowisku. I gotowa przyjść 
prędzej, czy później, a raczej prędzej — 
chwila krytyczna, gdy bzwecya będzie mu- 
siała sobie zdać sprawę jasno, czy własnemi 
siłami zdoła skutecznie stawić czoło coraz 
gwałtowniejszemu naciskowi ze strony An- 
glii i Rossyi. 

Armia szwedzka acz niewątpliwie dziel- 
na, jest liczebnie słaba. Mogła wystarczać 
w czasach pokojowych, lecz nie obecnie, 
kiedy w razie napadu, musiałaby stawić czo- 
ło równocześnie atakowi na lądzie i na wy- 
brzeżach od strony morza. Oczywiście, w 
chwili niebezpieczeństwa mogłaby Szwecya 
wystawić znacznie większą siłę zbrojuą, ale 
i ta większa armia znalazłaby się w bardzo 
trudnem położeniu, miałaby olbrzymie zada- 
nie do spełnienia, 

Aby na wszelki wypadek być przygo- 
towanym, gabinet ka zżądaniem przy- 
znania mu kredytu 50 milionowego na cele 
obrony kraju. Opozycya skreśliła z tej sumy 
20 milj., a niewątpliwie działały tu wpływy 
angielskie i rossyjskie. Jako przywódcy opo- 
zycyi wysunęli się na czoło bar. Adelswórt 
i socyalista Branting. Pierwszy jest przed- 
stawicielem interesów angielsko-francuskich 
i wcale nie tai się z tem, że bierze udział 
w zagadkowych konferencyach u posła an- 
gielskiego w Sztokholmie. Co do Brantinga, 
to był on wędrownym apostołem pokoju 
europejskiego — ponadto zaś propagował 
nienawiść do autokratycznej Rossyi. Obeenie 
dla odmiany pracuje p. Branting nad wtrą- 
ceniem Szwacyi w przepastne wiry wojny 
dla pięknych oczu Angiii! 

Gabinet Hamarskjólda pozostaje nadal 
u steru, takie bowiem jest Życzenie króla. 
pzwecya nie ma dotąd Venizelosa; czwórpo- 
rozumienie poszukuje go skrzętnie. Mnóstwo 
oznak wskazuje na to, ża Anglicy naporem 
od zachodu, Rossyanie zaś od wschodu sta- 
rają się tyla przynajmniej uzyskać, by neu- 
tralność szwedzka była tylko pozorna. Nie 
bacząc na razie na to, Szwecya osaczyła mi- 
nami t. zw. Kogrundrinnen, zamykając tem 
samem jedyny możliwy dla przewozu mata- 
ryałów wojennych do Rossyi przystęp od 
strony morza Północnego. Wobec tego Ros- 
sya stara się jak najdobitniej dać Szwecyi 
do poznania, ile skandynawskiemu państwu 
grozi niebezpieczeństw ze strony potężnego 
sąsiada od wschodu. Obwarowywanie wysp 
Alandzkich odbywa się w przyspieszonem 
tempie, Razem z Kronsztadtem, Helsingfor- 


sem i Abo mają one zagrozić samodzielności | 
„Gazeta Lwowska” z dnia 14 marca 1917, 


chwili zamknięcie zatoki Botnickiej. 

Ze zdwojoną wię: czujnością musi 
Szwecya obecnie pilnować się, by nie popa- 
dła w jarzmo angielsko-rossyjskie. 


Ferdynand hr. Zeppelin. 


Jak już przed kilku dniami doniosły 
depesze, zmarł w 79 roku życia twórca ba- 
Jonów, które w obecnej wojnie tak wybitną 
odegrały rolę, hr. Zeppelin, człowiek genial- 
ny, zasługujący w zupełności na sławę po- 
śmiertną. Balony jego pomysłu, które przez 
dość długi czas uważano za „próby“ i nie 
domyślano się nawet ich użyteczności, owe 
tyle dziś znane „Zeppeliny*, oddały w obec- 
nej wojnie olbrzymie usługi i na wzór ich 
państwa nieprzyjacielskie poczęły gorączkowo 
pracować nad ich konstrukcyą. Pamiętamy 
szereg niezwykle śmiałych ataków tych „Zep- 
pelinów* na Anglię, brawurowe ataki na o- 
kręty, które padały ich ofiarą, wywiady do- 
konywane w głębi krajów wroga, udział w 
bitwach morskich (pod Skagerrackiem: it. d. 
Dziś „Zeppelin“ jest nieodłączną częścią skła- 
dową aparatu wojennego i ma jeszcze olbrzy- 
mią przyszłość przed sobą. 

Fryderyk hr. Zeppelin urodził się dnia 
8 lipca 1838 r. Konstancyi. Ojciec jego był 
dygnitarzem dworu pruskiego i właścicielem 
dóbr, matka pochodziła ze starej szlachty 
francuskiej, z rodziny emigrantów hugeno- 
ckich Macaire d Hogguar. 

Młody Ferdynand misł z góry wyzna- 
ezoną karyerę wojskową. Uczeszczał na Poli- 
technikę w Stuttgardzie, a potem do szkoły 
wojennej w Ludwigsburgu. W 28 roku życia 
został podporncznikiem kawaleryi, a otrzy- 
mawszy jednoroczny urlop, udał się na Uni- 
wersyłet w Tybindze, gdzie pilnie oddawał 
się studyum przyrodniczym. Powróciwszy z 
urlopu został przydzielony do korpusu inży- 
nieayi, a w kilka miesięcy potem do sztabu 
generalnego. 

W roku 1868 podczas wojny secesyjnej 
Stanów Zjednoczonych, udał się do Ameryki 
i zaciągnął się jako ochotnik do armii Poto- 
maku, gdzie kilkakrotnie się odznaczył. 

Następnie po jakimś czasie na ezele 
trzech ludzi urządził wyprawę dla odkrycia 
Źródeł rzeki Mississipi, podczas tej wyprawy 
omal nie zginął z głodu. 

Na wieść o zawikłaniach wojennych 
w ojezyźnie, powrócił do Europy i walczył 
w wojnie prusko-austryackiej w roku 1866, 
a potem niemiecko -francuskiej w latach 
1870—1871. 

W roku 1874 został majorem, a od r. 
1887 do 1890 był upełnomocnionym posłem 
na dworze wirtemberskim. W r. 1891 jako 
general - porucznik przeszedł w stan spo- 
czynku. 

Teraz dopiero poświęcił się pracy nad 
żegluga napowietrzną zapomoca motorów, 
nad czem już dawno myślał. Po lieznych 
próbach zbudował model balonu motorowego. 
Komisya, wysłana dla zbadania projektu, wy- 
dała orzeczenie... ujemne. Wtedy rozpoczęła 
się walka o zdobycie pieniędzy na bardzo 
kosztowne balony. Przypadek przyszedł w po- 
moc: przez śmierć swego szwagra Zeppelin 
otrzymał dość znaczny majątek. Ale był to 
dopiero początek urzeczywistnienia śmiałych 
planów. Wreszcie w r. 1898 zostało utwo- 
rzone Towarzystwo popierania żeglugi napo- 
wietrznej, a wkrótce potem w Maurell nad 
jeziorem  Bodeńskiem powstała pływająca 
hala dla balonów. W lipeu 1900 r. został 
zbudowany pierwszy balon sterowy. Miał on 
długości 128 metrów, szerokości 11'/, metr. 
Rusztowanie z żeber aluminiowych było po- 
kryte oponą balonową, a wewnątrz jej znaj- 
dowało się 17 oddzielnych zbiorników gazu. 
Siłę popędową dawały dwa motory Daimlera 
o sile 15 HP. Dnia 2 lipca wzniósł się ba- 
lon w powietrze i — zawiódł oczekiwania 
wszystkich. Podczas drugiego wzlotu 17 pa- 
dziernika 1900 przebywał balon w powie- 
trzu 1 godzinę i 20 minut. Trzeci zostawał 
tylko 23 minuty, 

Nie zrażony tem wszystkiem, Zeppelin 
pracował dalej nad ulepszeniem, przecznwa- 


jąc i wierząc, że wreszcie zwycięży. Dnia 


17 czerwca 1906 r. przedsięwziął nowy lot 
z innym motorem. Z powodu niewprawnego 
sterowania balon z nad jeziora Bodeńskiego 
opadł na ziemi szwajcarskiej. W nocy burza 
prawie zupełnie go zniszczyła, W paździer- 
niku 1906 r. został zbudowany trzeci model. 
Mia? on długości 128 metr, posiadał dwa mo- 
tory o sile 84 HP., tudzież 11.500 metrów 
sześciennych gazu. Szybkość wynosiła 45 ki- 
lometrów na godzinę. 
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Lot, wykonany 9 października 1906 r., : zupełnie bezpła'nie. O. i k komenda miasta uwa- 


się balon lekko na wysokość 1000 metrów. | wedle sił popierała działalność kuchni wojennych. 
W dwu łódkach znajdowało się 11 osób, Wielkie zasługi około uruchomienia tej 
między nimi Zeppelin. Balon manewrował | nawej kuchni wojentej przypisać należy p. Fran- 
sprawnie i w ciągu dwu godzin i 17 minut | eiszkowi Moszkowiezowi, który przez swą nie- 
odbył podróż okrężną na p zestrzeni 110 ki- | zmordowaną działalność umożliwił uzyskanie 
lometrów. Zeppelin otrzymał od rządu pru- | niezbędnego urządzenia, jek serwisy i t. p. 
skiego znaczniejszą kwotę pieniężną i mógł 4 Józef Nusbaum - iiilarowiez, pro- 
dalej pracować. fesor zoologii i anatomii porównawczej wlwow- 
W lecie 1908 r. był gotowy czwarty | skim Uniwersytecie, umarł dzisiaj o godzinie 
model. Dnia 1 lipca 1908 r. nastąpił lot 12 |12 minut 30 w południe. Nauka polska i 
godzinny do Szwajcaryi, mianowicie do Lu-! Wszechnica nasza poniosła dotkliwą stratę, 
cerny na wysokości 1000 metrów. Szybkość | zmarły bowiem profesor pracował z niestru- 
pierwszego lotu wynosiła 50 kilometrów na | qzonem zamiłowaniem w swcim fachn, na ka- 
godzinę. y , , tedrze uniwersyteckiej i piórem, a liczne bar- 
Po locie nad Moguncyą 4 sierpnia na- | dzo jego rozprawy i studya, ogłaszane w ję- 
stąpiła pamiętna katastrofa: w Echterdingen | zykach polskim i niemieckim, zdobyły mu w 
burza w nocy zerwała balon z uwięzi; wsku- kraju i zagranieą zasłużone uznanie. 
tek wyładowania się elektryczności balon Tytuł zwyczajnego profesora Uniwersy- 
spłonął. Zostały tylko części metalowe. tetu otrzymał ś. p. Józef Nusbaum-Hilarowicz 
Naród niemiecki pospieszył jednak tym |w r. 1902; w 1904 zostaje wybrany człon- 
razem z dor«źną pomocą i drogą publicznych | kiem korespondentem wydziału matematyczno- 
składek zebrał fundusz 6,170.000 marek. | przyrodniczego Akademii Umiejętności w Kra- 
Szereg Uniwersytetów mianował Zeppelina | kowie; w r. 1906 mianowany zwyczejnym 
doktorem honorowym. Sędziwy wynalazca | profesorem zoologii i anatomii porównawczej, 
zabrał się znowu do pracy. Ulepszył nowy | oraz dyrektorem Instytutu zoologicznego Uni- 


model i dał mu nazwę „Zeppelin I.“ W je-| wersytetu lwowskiego w miejsce profesora 
sieni 1907 r. „powstało Towarzystwo akcyjne Bsnedykta Dybowskiego; wreszcie w roku 
dla budowy „Zeppelinów* w Friedrichshafen | 1909/10 był dziekanem wydziału filozofi- 


nad jeziorem Bodeńskiem. 

Od tego czasu „Ziappeliny”* dokonywały 
coraz świetniejszych lotów, a przed wojną 
państwo niemieckie włączyło ja w skład a- 
paratu wojennego. W lecie 1918 Zeppelin 
przybył na swym balonie do Wiednia, gdzie 
ś. p. Cesarz Franciszek Józef odznaczył sę- 
dziwego wynalazcę. 


KRONIKA. 


Lwów, 13 marca 1917. 


cznego. 


— W sprawie ziemniaków otrzyma- 
liśmy z Zarządu gminy m. Lwowa następujący 
komunikat: Z powodu trudności transportowych 
Zarząd miasta nie może w najbliższych dniach 
otrzymać znaczniejszych ilości ziemniaków. — 
O ile tylko te przeszkody ustaną, Zarząd mia- 
sta dołoży wszelkich starań, by sprzedaż zie- 
mniaków odbywała się nietylko w dotychcza- 
sowych lokalach sprzedaży, ale i we wszystkich 
sklepach miejskich. Na razie począwszy od 
środy, 14 b. m., sprzedaż ta odbywać się bę- 
dzie w dotychczasowych lokalach, t. j. w ko- 
szarach im. Ces. Ferdynanda przy ul. Grode- 
ckiej, w halach targowych przy pl. Krakowskim 
i Halickim i w koszarach przy ul. Łyczakow- 
skiej 1. 78. — Ludność miasta zechce zrozu- 
mieć trudność położenia i uzbroić się w chwi- 
lową cierpliwość, ufając, że Zarząd miasta do- 
łoży wszelkich starań, by chwilowy ten brak 
usunąć w czasie jak najkrótszym. 

— Egzamina prywatne w Akademii 
handlowej we Lwowie dla kandydatów, któ- 
rzy nabyli wiedzę handlową drogą nauki pry- 
watnej odbędą się dnia 2 kwietnia b. r., o go- 
dzinie 8 rano. Podania należy wnosić do dy- 
rekcyi (Skarbkowska 89) najdalej do 25 marca 
OD 

— Z poczty. Ograniczenie, iż od jednego 
nadawcy wolno przyjąć dziennie najwyżej 10 
pakietów do Węgier, zostało zniesione. Odtąd 
przyjmowanie tąkich pakietów odbywać się bę- 
dzie bez ograniczeń, jednakże z uwzględnieniem 
możliwcści ich wysyłki bez zalegania w urzę- 
dzie pocztowym. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. W środę, 14 marca IT. wykład doc. 
Uniw. dr. Juliusza Nowotnego: „Z historyi 
dziennikarstwa“. Początek o godzinie 7, Zakład 
geologiczny przy ul. Długosza 8. 

W czwartek, 15 marca III. wykład lektora 
Uniw. Juliusza Tennera: „Zasady dykcyi*. Po- 
czątek o godzinie 7. Zakład geologiczny przy 
ul. Długosza 8. Wstęp 20 hal. 

— Cykl wykładów. Na temat: „Z zaga- 
dnień literatury współczesnej * w sobotę 17 marea 
wykład prof. J. Szaroty, który będziemówił o Ma- 
ryi Jehanne Walewskiej br. Wielopolskiej, autor- 
ce „Cyklu nowoczesnego", „Faunes*, „Kryjaków 
i zbioru nowel „Synogarliee*, Prelegent podda 
wszystkie jej utwory wyczerpującej analizie kod 
względem motywów i wartości estetycznych, 
oraz nakreśli syntetycznie profil ideowy i arty- 
styczny autorki. Wykład odbędzie. się w sali 
Instytutu Technologicznego przy ulicy Burłarda, 
o godzinie 6 wieczorym. Bilety wcześniej do 
nabycia w księgarni H. Altenberga, a przed 
wykładem przy kasie. 

— Domowe papierosy. Władze skar- 
bowe przeprowadziły dzisiaj przed południem 
szereg rewizyi za papierosami t. zw. domowy- 
mi, fabrykowanymi dla kawiarń, i restauracji, 
w których handel nimi jest, jak wiadomo, za- 
kazany i surowo karany. W kilku wypadkach 
władze skarbowe zakwestyonowały znaczniejszą 
ilość papierosów i spisały odpowiednie proto- 
koły. Winni będą pociągnięci do odpowiedzial- 
ności. 

— W kasie lwowskiej delegacji N. K. 
N. złożyli w dalszym ciagu na cele „Tygodnia 
opieki“ pp.: Ludwika Riegerowa na listę skład- 
kową nr. 1019 K 20, dr. Włodzimierz Krze- 
czanowicz na listę nr. 520 K 9, A. Debieka 


Kalendarz. 

Środa (14 marca): 

Matyldy panny. — Bożeny. — Ewdokii. 

Wschód słońca o godzinie 5'39 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5'26 po południu. 
Temperatura o godzinie 12 w południe 
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— Rekolekeye wielkopostne dla osób 
pracujących odbywać się będą w kościele św. 
Kazimierza (Teatyńska 1) codziennie tylko wie- 
czorem o godzinie 6 od poniedziałku, 19 b. m. 
do soboty 24 b. m. włącznie. Spowiedź wielka- 
nocna rozpocznie się w sobotę 24 b. m, już o 
godzinie 8 po południu. Wspólna Komunia św. 
w tym samym kościole w niedzielę 25 b. m. 
o godzinie 8 rano. 


— Ograniczenie zużycia papieru w 
dziennikarstwie. W Dzienniku praw pań- 
stwa i w Wiener Zig. pojawiło się dziś roz- 
porządzenie P. Ministra haudlu, wydane w po- 
rozumieniu z odnośnymi PP. Ministrami, tu- 
dzież obwieszczenia P. Ministra handlu, oparte 
na tem rozporządzeniu, w sprawie ograniczenia 
zużycia papieru w dziennikarstwie, O. azała się 
potrzeba ograniczenia rozmiarów i nakładu 
dzienników, ile że trzeba zapewnić także za- 
spokojenie potrzeb dzienników węgierskich, 
oraz dostawę papieru dla dzienników, wycho- 
dzących w krajach z nami sprzymierzonych. 
Rozporządzenie wymienione stwarza Urząd roz- 
działu papieru drukarskiego rotacyjnego. Urząd 
ten przedewszystkiem ma dbać oto, aby każde 
wydawnietwo dziennikarskie otrzymywało taki 
przydział rozporządzalnego papieru, jaki przy- 
pada na nie na podstawie kwoty ustalonej urzę- 
dowo dla każdego dziennika. 

Nadto obwieszczenie ogranieza zużycie 
papieru drukarskiego przez każdy dziennik pro- 
centowo w stosunku do ustalonej kwoty w ten 
sposób, że w miesiącu marcu dzienniki mające 
kwotę miesięczną do 10 wagonów, muszą zu- 
żyć o 20 proc. mniej papieru, dzienniki o 
kwocie miesięcznej 20 wagonów mniej o 25 
proc., a dzienniki o kwocie miesięcznej powy- 
żej 20 wagonów mniej o 80 proc. od odro- 
śnej kwoty. Dalej mają wynosić rozmiary 
tekstu dziennika tygodniowo przy jednorazo- 
wem wydawnictwie najwyżej 70 stron formatu 
normalnego (rozmiary składu 43 : 27 em. = 
1161 cm. kw.), a przy dwurazowem wydawni- 
ctwie najwyżej 94 stron tegoż formatu. Wre- 
szcie postanowiono, że nie wolno wydawać w 
niedziele i święta numerów większych, niż o 
podwójnej objętości wydań w dni powszednie, 

— [IL Posiedzenie naukowe lwow- 
skiego Towarzystwa naukowego odbędzie 
się w piątek, dnia 16 b. m. o godzinie 6 wie- 
czorem w Polikliniee powszechnej (ul. Lindego 
5), na którem 1) prof. dr. Reneki przedstawi przy- | na liste nr. 57 i 58 K 60, B. Paklerska na 
padki: a) Choroby Reklinghausena, b) Poly- | listę nr. 77 i 78 K 25, Julian Matauschek na 
cythanica rubra; 2) prof. Hornowski przedsta- ; liste nr. 672 K 20:20, Marya Romanowiczowa 


wi preparaty mikroskopowe i 8) prof. Kučera | na liste i N K b ks. Jan Kordek K 10, 
Julian Beltowski na listę ur. 104 K 25, Zy- 


wygłosi odczyt p. t. „Dzisiejsze poslądy nai 

etyologię i epidemiologię tyfusu plamistego*. gmunt Glixeli na listę nr. 379 K 10, Liga po- 
— Nowe instytucye dobroczynne c. ik. | mocy przemysłowej na listę nr.119 K 8, Ake. 

komendy miasta. W hotelu „Metropol* o-| Tow. browarów na listę nr.317 K 1146, Mar- 

twarto jeszeze przed kilku tygodniami dzięki | celi Schaf na listę m. S21 K 500, dr. A. Oie- 

ofiarności p. Jakóba Herrmanna trz-cią kuchnię szyński na listę nr. 152 K 15, Karol Steher 

wojenną. Pan Herrmann ofiarował ten lokal na listę nr. 859 K 30, ks. dr. Adam Gerstmann 
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na listę nr. 377 K 10, dr. Alfred Halban na wstrząsający dramat w 3 aktach pod tyt. „Dr. prof. dr. Jana Bołoz-Antoniewieza p. t. „Kla-i Teodora Melayka z Kluczewa wielkiego, Ta- 
listę nr. 413 K 50, dr. Bronisław Kwączkie-; Burns“. Tygodnik wojenny, aktualne zdjęcia sycy i romantycy wobec sztuki“ odbędzie się | deusza Mierzwińskiego z Tarnowa, Władysła- 


wiez na listę nr. 516 K 6, dr. Placyd Dziwiń- ; z terenu wojennego uzupełni program. 


ski na listę nr. 184 K 24, 


= 


; jutro, we środę, dnia 14 b. m., o godzinie 7 
— Kino Ludowe Czerwonego Krzyża wieczorem. Zwracamy uwagę, że odczyt odbę- 


Na ręce p. Aleksandra Dąbskiego, prezesa | we Lwowie przy ul. Grodeckiej 1. 2 b., wyświetla ' dzie się w sali Instytutu technologicznego przy 


wydziału opieki legionowej delegacyi N. K. N., 
złożyli: Tow. kredytowe ziemskie K 1000, Sta- 
nisław hr. Badeni K 2000, Zofia Wołkowicka 
K 100. 

— W Czytelni katolickiej (ul. Pie- 
karska l. 28) odbędzie się w piątek, dnia 16 b. m., 
o godzinie 6 wieczorem pogadanka p. Stani- 
sława Rachwała p. t. „Kartki z życia Lwowa“. 
Wstęp wolny dla członków, ich rodzin i zapro- 
szonych gości. 

— Działalność straży pożarnej we 
Lwowie. Straż pożarna we Lwowie interwe- 
niowała w miesiącu lutym 37 razy w pożarach 
dachowych, pokojowych, kominowych i t. p. 

— Wyłudzenie. Stefek Twasieczko o- 
świadczył przed kiłku miesiącami restauratorce 
Seli Massowej, że gotów jest wyrobić jej szybko 
zasiłek wojskowy i żąda za tę przysługę tylko 
10 kor. Massowa zgodziła się na propozycję, 
a gdy w kilka tygodni później zapytała go, 
w jakiem stadyum znajduje się sprawa zasiłku, 
Iwasieczko dał jej zmyślone informacye i obie- 
cał postarać się także, aby jej męża odbywa- 
jącego służbę wojskową, przeniesiono do Lwo- 
wa do jednego z zakładów wojskowych. Mas- 
sowa ucieszyła się tem i dała mu znów 10 
kor. na „wydatki“. Ale sprytny Iwasieczko nie 
zgłosił się więcej u Massowej, która o wszyst- 
kiem zawiadomiła policyę. 

— 263 sztuk rogalków i pierników 
zakwestyonowała dzisiaj przed południem poli- 
cya u handlarki Zofii Krómerowej w jej kra- 
mie przy ul. Źółkiewskiej. Policya odesłała owe 
smakołyki do szpitalika św. Zofii celem rozda- 
nia chorym dzieciom. 

— Sprytni oszuści. Biuro bezpieczeń- 
stwa dyrekcyi polieyi otrzymało kilka denie- 
sień osób, które padły ofiarą oszustwa na tle 
dostawy ziemniaków. Oszustwa polegają na po- 
braniu zadatku na koszta dostawy przez N. N., 
który z chwilą wyłudzenia kilkudziesięciu koron 
uważa wszelkie dalsze stosunki ze swoimi klien- 
tami za zerwane i nie myśli naturalnie o do- 
stawie ziemniaków. 

— (ukier bez kartek. Patrol policyjny 
przytrzymał wczoraj handlarkę Ruchlę Ehren- 
prelisową, niosącą dwa kartony cukru ogólnej 
wagi 10 kg. Przystawiona na inspekeyę polieyi 
Ehrenpreisowa zeznała, że cukier kupiła od 
pewnej handlarki z Gródka Jagiellońskiego po 
cenie 2 kor. 60 hal. Po spisaniu protokołu, cu- 
kier skonfiskowano. 

— Kradzież futra. W kawiarni „Espla- 
nade" skradziono onegdaj wieczorem p. Pan- 
zowi funkeyonaryuszowi rzeźni miejskiej, futro, 
wartości około 800 kor. Zawiadomiona o tem 
policya natychmiast rozpoczęła dochodzenia, 
wykryła wkrótce sprawcę, notowanego złodzieja 
Leona Sobolewskiego i odebrała mu skradzione 
futro. 

— Zdradził wreszcie incognito. W cza- 
sie obławy policyjnej przytrzymano pewnego 
osobnika, który nie chciał wyjawić prawdziwe- 
go swego nazwiska. Dopiero uległ ogniowi 
krzyżowych pytań urzędników policyjnych, któ- 
rym jego osoba nie była obca. Rzeczywiście 
nazywa się Franciszek Piwko i jest dezerte- 
rem, poszukiwanym od dłuźszego czasu. Prze- 
prowadzona rewizya osobista dała wynik po- 
myślny, ponieważ znaleziono przy nim dwie 
książeczki Kasy oszczędności, kartę kolejową 
wolnej jazdy, a nawej odznaki kolejowe i wi- 
trych. Piwkę zamknięto w aresztach poli- 
cyjnych. 

— Czyj flobert? Właścicielka realno- 
ści przy ul. Brajerowskiej 1. 5, Anna Anklewi- 
czowa, doniosła dziś policyi, że w piwnicy re- 
alności znalazła stary zardzewiały flobert, nie- 
wiadomego właściciela. Flobert złożono na 
policyi. 

— Z Dąbrowy. Dąbrowska Gazeta Pol- 
ska stwierdza z zadowoleniem, że prasa naro- 
dowo demokratyczna bardzo ciepło wyraża się 
6 Legionach. Dziennik wita, tę zmianę jako do- 
wód, że społeczeństwo polskie wobee zbliżają- 
cych się wielkich wydarzeń staje w zwartym 
szeregu. 

Do tegoż dziennika donoszą z Warszawy, 
że ma nastąpić nowe uregulowanie dotychcza- 
sowego werbunku ochotniczego. Prace przed- 
wstępne do nowego typu werbunku, są ukoń- 
czone. 

— Z Kiele. Według Gazety Kieleckiej 
Rada miejska w Kielcach otrzymała od szefa 
cywilnego komisaryatu krajowego telegraficzne 
zawiadomienie, że generalna gubernia przezna- 
czyła 50.000 koron na służbę sanitarną w 
Kielcach. 

— Z Lublina donoszą: Teatr frontowy 
wiedeńskiej sceny prywatnej rozpoczął przed- 
wczoraj w, tutejszym teatrze miniaturowym 
przedstawienia, których będzie trzy. Widownia 
była szczelnie zapełniona a wykonawców ról 
darzono obficie oklaskami. 

— Kino „Czerwonego Krzyża“ we 
Lwowie przy ul. Akademickiej 1. 8, wyświetla 
od wtorku, dnia 18, do czwartku, dnia 15 
b. m. świetną komedyę w 3 aktach pod tyt. 


od wtorku, dnia 13, do czwartku, dnia 15 b. ul. Bourlarda 1. 5. Bilety do nabycia w księ- 
następujące aktualności: Tygodnik wojenny, | garni Polskiej, a wieczorem od godziny 6 i pół 
aktualne zdjęcia z terenu wojennego, „Amu-: przy wejściu na salę. 
let“, wstrząsający dramat w 3 aktach, „W za- | 
stępstwie*, doskonałą komedyę w 2 aktach, | 
„Niebezpieczny kochanek“, dramat w 2 aktach, | 
ka zEByesk 1 jego” eunen ika aryo „Urszula“, operetka w 3 aktach H. Dostala, 
mıome, h z Heleną Miłowską w tytułowej roli. — We 
— „Miłość koczownicza”, wzruszają- | czwartek o godzinie 7 wieczorem „Cyrulik 
cy dramat w 2 aktach wyświetla od wtorku, | Sewilski*, opera w 3 aktach Rossiniego. Wy- 
dnia 18, do czwartku, dnia 15 b. m. Kino- | stęp Ady Sari-Szayerównej, Tad. Łowczyńskie- 
teatr na cel „Kuchni wojennej“ dla; go j St. Tarnawskiego. — W piątek o godzinie 
dzieci szkolnych we Lwowie przy ul. jg” wieczorem (nowość) „Binrokraci*, komedya 
Sapiehy, w gmachu Państwa Skole. — Na; w 4 aktach Henryka Nathansena. — W sobote 
Na uzupełnienie tego programu złożą się na- | o godzinie 3 pe południuprzedstawienie popularne 
stępująca obrazy: Tygodnik wojenny, aktualne | Madame Sans-Góne*, komedya w 4 aktach Sar- 
zdjęcia z terenu wojennego, „Panna Nauke“, | dou, z Siemaszkową w tytułowej roli. — W se- 
arcykomiezne, „Mały linoskoczek", wstrząsają- | botę o godzinie 7 wieczorem „Cavalleria rusti- 
cy dramat w 2 aktach, oraz świetna komedya | cana“, opera w 1 zkcie Mascagniegoi „Pajace*, 
pod tyt. „Pensyonarka". opera w 2 aktach Lecncavalla. Występ J, Ko- 
rolewicz-Waydowej, Tadeusza Łowezyńskiego i 
Ign. Manna. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 
We środę o godzinie 7 wieczorem 
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SEATA TABAKA 


; Le k. Krajowa Rady skalnej 


Rada szkolaa krajowa zamianowała sta- 
łymi nauczycielami ludowymi, bez oznacze- 
nia miejsca służbowego, następujących tym- 
czasowych nauczycieli, pełniących służbę 
wojskową: Hersza Adlera ze Stryja, Stefana 
Barana z Zagórza, Antoniego Bartę z Jezu- 
pola, Ludwika Barszczyńskiego z Ruskiej 
Wsi, Michała Bassaraba z Turki, Jana Beł. 
dowicza z Andrychowa, Michała Białousa z 
Gajów buczackich, Mojżesza Bindera z Ula- 
nowa, Bazylego Bodnaruka z Zielonej, Mike- 
łaja Bończnka z Mieczyszczowa, Mikołaja Bo- 
żykowskiego z łapszyna, Stanisława Brodka 
z Bulowice, Juliana Buczka z Przemyśla, Fran- 
ciszka Buczkowskiego z Kozówki, Jana Bu- 
raka z Niniowa, Józefa Burkiewicza z Brze- 
żan, Jakóba Cekańskiego z Siedliszowie, Sta- 
nisława Ceranowicza z Rawy, Antoniego 
Chmiecika z Podwysokiej, Mieczysława Cho- 
me z Ustrzyk dolnych, Marcelego Choreckie- 
go ze Stryjówki, Maryana Chudzika z Poty- 
licza, Jozefa Czaję z Jadownik, Michała 
Czarneckiego z Sasowa, Emiliana Czeehow- 
skiego z Petlikowie starych, Józefa Czerne- 
ckiego z Chylczye, Zacharyasza Czuchnow- 
skiego ze Stanisławowa, Rudolfa Cywiekie- 
go z Iwanowiec, Stanisława Czyżowskiego z 

łumacza, Antoniego Demkowicza z Rogó- 
żna, Eliasza Dmytryka z Nadwórnej, Adolfa 
Dobrzańskiego z Wieliczki, Michała Dobrzań- 
skiego z Tarnopola, Maryana Doermana z 
Krakowa, Szymona Dragana z Petranki gór- 
nej, Natana Dreschera z Glinian, Edmunda 
Falkowskiego ze Stanisławowa, Stanisława 
Floryana z Tarnawy dolnej, Stefana Flunta 
z Chorobrowa, Jana Frankowskiego z Prze- 
myśla, Józefa Frankowskiego z Sambora, 
Józefa Gadeckiega z Dominikowie, Ignacego 
Gąsiorskiego z SŚwiątnik górnych, Franci- 
szka Głąba z Moszczanicy, Feliksa Głowa- 
ckiego z Balic, Michała Gockę z Kut, Mi- 
chała Gofryka z Trościańca, Michała Głady- 
sza z Sądowej Wiszni, Stanisława Gonieczew- 
skiego z Kamionki strumiłowej, Józefa Goł- 
dę z Pikułowic, Karola Górniaka z Młynisk, 
Aleksandra Grzywacza z Wojakowej, Jana 
Hablewicza z Dołżanki, Mieczysława Hanu- 
szewskiego z Glinian, Bazylego Harasyma 
z Rosulnej, Aleksandra Hawliekiego z Boho- 
rodczan, Stanisława Hejnara z Libiąża małe- 
go, Wiktora Hippmana z Oświęcimia, Pawła 
Howzana ze Stanisławowa, Leona Hrehoro- 
wieza z Podkamienia, Teodora Hrycaja ze 
Strzelisk, Romana Hryniewicza z Dunajowa, 
Franciszka Iskrę z Kornatki, Tadeusza Ja- 
niekiego z Bieńkówki, Pawła Jaremiszyna z 
Połupanówki, Józefa Jastrzębskiego z Podle- 
szan, Kaspra Jaworskiego z Kołomyi, Stani- 
sława Józefewiecza z Samoklęsk, Kaspra J:- 
rasza z Przemyśla, Karola Kaczkowskiego 
z Knihinina-Górki, Bohdana Kaczmarskiego 
z Gródka Jagiellońskiego, Eustachego Ka- 
miańskiego z Zerebek król., Jana Karczmar- 
skiego z Nowosiółki skałackiej, Bazylego Ke- 
peszczuka z Kamienuej, Mojżesza Kimla z Mo- 
nasterzysk, Grzegor a Kłyma z Łozówki, An- 
touiego Kokorudza z Nowosielicy, Kazimierza 
Komorowskiego z Poczajowic, Stanisława Ko- 
prowskiego z Turek, Jana Kormutę z Jawo- 
ry, Józefa Kosydara z Jasła, Michała Kota 
z Huciska turzańskiego, Kaspra Kawickiego 
z Żywca, Łukasza Kusznira z Słobody złotej, 
Jana Kwietnickiego z Przemyśla, Jana Lisa 
ze Stanisławowa, Czesława Lumkego z Przy- 
borowia, Jakóba Łapczyńskiego z Kniaźdwo- 
ra, Zygmunta Łoteckiego z Bursztyna, Ale- 
ksandra Łotockiego z Stroniatyna, Stanisława 
Łukasiewicza z Zubrzea, Bazylego Łukaszawi- 
cza z Oleszy, Jakóba Maciuka z Kont, Józefa 
Magnowskiego z Trościaniec, Edmunda Ma- 
karewicza z Ponikowicy, Włodzimierza Ma- 
liekiego z Trubczyna, Jana Marcinka z Dą- 


Z Teatru. Ekscentryczna komedya w 
czterech aktach Pawła Gavaulta p. t. „W 
szalonem tempie“, grana już u nas p. t. 
„Szalona dziewczyna“ („La belle chocolatie- 
re“) ubawiła wczoraj serdecznie publiczność 
licznie wypełniającą widownię. Autor pra- 
gnął  konceptami swymi, sypanymi istotnie 
w szalonem tempie jakby z rogu obfitości, roz- 
śmieszyć widzów i dopiął celu w całej pełni. 
Nadzwyczajne, bodaj tylko na scenie możliwe 
sytuacye, zmieniały się jak w kalejdoskopie, a 
widz nie miał czasu do zastanawiania się nad 
ich logicznością i uzasadnieniem, skoro zaś 
kurtyna zapadła po czwartym akcie, opuszczał 
teatr z uczuciem mile spędzonego wieczoru. 

Nie wzruszyły go zbytnio łzy urzędnika 
ministeryalnego Pawła Normand, ani omdlenia 
jego niedoszłej żony; z obojętnością słuchał 
porywów gniewu dyrektora kaneelaryi ministe- 
ryalnej, pana Mingassol; z pobłażaniem patrzył 
na przelotny fiircik zgrabnej pokojóweczki Julii 
z sBzoferem Pingletem — uwagę jego pochła- 
niały przedewszystkiem koncepty szalonej Ben- 
jaminy Lapistolles, córki milionera fabrykanta 
czekolady i z niezwykłą precyzyą przez autora 
opracowaną postać malarza bez talentn, Feli- 
eyana Bedarride. 

Benjamina i Felicyan to istotnie dwie 
speeyalnie przez Pawła Gavault umiłowane po- 
staci seeniczne, gdy jednak pierwsza z nich 
posiada sporo rysów, znanych już z innych ko- 
medyj i fars, druga wyposażona została w szcze- 
góły nowe, potęgujące jeszcze zainteresowanie 
sią nią widzów i zdobywające dla niej niepo- 
dzielną ich sympatyę. 

Zresztą i inne epizody świadczą o nieza- 
przeczonym talencie autora. Już choćby ta po-| 
czątkowa scena z pierwszego aktu, kiedy to 
Paweł Normand, malarz ze swoją modelką i 
pokojówką z braku czwartego partnera grają 
w karty, wróży dobrze o dałszym ciągu kome- 
dyi, a metoda, przyjęta w postępowaniu przez 
Felicyana Bedarride, „poświęcającege się“ dla 
Pawła Normand, bo zupełne pustki w kieszeni 
nie pozwalają mu przyjemniej u kogoś innego 
spędzić lata, powoduje bezustanne wybuchy 
śmiechu. 

Treści komedyi obszerniej streszczać nie 
będziemy: Benjamina Lapistolles, poznawszy 
przypadkowo wskutek wypadku automobilowe- 
go, Pawła Normanda, postanawia go zdobyć dla 
siebie, cheć posiada już narzeczonego. Sytua- 
cya wikła się na razie, Paweł czeka bowiem 
na wizytę swego zwierzchnika biurowego i przy- 
szłego teścia p. Mingassol z eórką; intryżki 
jednak zachwyconego urodą, konceptami i mi- 
lionami panny Benjaminy malarza Felicyana 
Bedarride, doprowadzają po wielu seysyach, 
mniej lub więcej gwałtownych, do zamierzone- 
go przez oboje spiskowców celu: Paweł po- 
ślubia Benjaminę, malarz natomiast staje na 
ślubnym kobiercu ze swoją modelką. Szozegóły 
powikłań powtórzyć się nie dadzą: trzeba je 
oglądać na własne oczy. 

P. Irena Trapszo i p. Gustaw Rasiński 
odegrali główne role w komedyi, mianowicie 
Benjaminy Lapistolles i Felieyana Bedarride 
doskonale, opracowując je precyzyjnie w naj- 
drobniejszych szczegółach. 

Najbliższe ich otoczenie zzsłużyło grą 
swoją również na najpełniejsze uznanie: p. Ja- 
nina Jankowska, jako sympatyczna, pełna na- 
turaliego humoru i temperamentu pokojówka 
Julia, p. Dobrzańska w roli raodelki Rosetty, 
oraz pp. Jan Nowacki, jako Paweł Normand, 
Julian Dobrzański, niedoszły jego teść i Ludwik 
Lawiński — fabrykant czekolady, przyczynili 
się grą swoją do powodzenia komedyi. 

W drugoplanowych rolach grali bardzo 
starannie pp. Rygier, Roman Hierowski, Ko- 
walski, Czaki oraz pna Bogdanowiczówna. 

A —mre.— 
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Odczyt prof. dr. Jana Bołoz-Anto- 


„Książa Seppl*. Również godny widzenia jest | nłewieza. Przypominamy, że pierwszy odczyt! browy, Dymitra Marczyszyna z Potoczysk, 


wa Mielnika z Uhnowa, Zygmunta Model- 
skiego z Zamarstynowa, Franciszka Muszka 
z Doliny, Włodzimierza Muzykę z Dzieduszyć 
małych, Franciszka Myszką ze Światpna, Ma- 
ryana Nawojskiego z Gniewczyny, Józefa No- 
wiekiego z Msgierowa, Antoniego Onyszezu- 
ka z Karłowa, Stefans Pazlezewskiego ze 
Szczyrku, Józefa Pasławskiego z Niemstowa. 
Leona Pawlikowskiego z Winnik, Dymitra Pa- 
wlikowskiego z Bołochowa, Rudolfa Paździorę 
z Kalwaryi, Baz. Pekańca z Wołczyszezowic, 
Jana Piechotę z Tarnobrzegu, Jana Piekarę 
z Lipnicy, Michała Pidłużnego z Winnik, 
Michała Pikiewicza z Oleszowa, Stanisława 
Pilińskiego z Drohobycza, Kazimierza Piwoń- 
skiego z Tarnopola, Stanisława Pliszewskie- 
go z Kułaczkowiec, Juliana Połoszynowicza 
z Łukawicy, Józefa Pomersbacha z Sambora, 
Włodzimierza Postołowskiego z Kryczki, Ste- 
fana Poturniaka z Dżuryna. Tedeusza Proko- 
powicza z Sambora, Franciszka Rabkiewicza 
z Ciężkowie, Władysława Raczkę z Rudnika, 
Wiktora Rudę z Żukowa, Borucha Raucha 
z Jabłonowa, Aleksandra Roweakę z Braty- 
szowa, Włodzimierza Rudnickiego z Tor- 
skiegc, Kazimierza Rudnickiego z Łuki, Fran- 
ciszka Rzehaka z Kolędzian. Chaima Schön- 
bolza ze Skały, Emila Siobowieza ze Zboro- 
wice, Jana Siranta z Czernichowa, Stanisława 
Siwego z Tarnopol», Józefa Skibę z Czortko- 
wa, Jana Sługockiego z Sorocka, Tadeusza 
Smalskiego z Podwołoczysk, Piotra Smelija 
z Krasnosielec, Bazylego Sochackiego z Sło- 
bódki janowskiej, Stanisława  Solińskiego 
z Zurawna, Atanazego Sołonynkę z Jezie- 
rzan, Bolesława Średniawę z Korzennej, Grze- 
gorza Stachowa z Uścia zielonego, Romana 
Ńwyszczuka z Rymanowa, Antoniego Szapera 
z Dobczyce, Jana Szkwirkę z Wierzchni, Mi- 
chała Szylaka z Ispssa, Michała Tarańkę 
z Wistowej, Włodzimierza Tarnowieckiego 
ze Zmiesienia, Józefa Thora z Krakowa, Ro- 
mana Trembickiego z Lubaczowa, Józefa Tro- 
janowskiego z Turki nad Stryjem, Dyonizego 
Tustanowskiego z Zaleszczyk, Wiktora Urbań - 
skiego ze Lwowa, Stanisława Vogelgesanga 
z Ostrowa, Piotra Walasa z Peimia, Wojcie- 
cha Wąsa z Biesiadek, Grzegorza Warczaka 
z Kniażego, Jana Waśkę z Dryszczowa, Mi- 
chała Waskuła z Luczek, Józefa Wawrzyszy- 
na z Sokala, Wilhelma Weresza z Dąbrowy, 
Piotra Wiatra z Kańczugi, Antoniego Wilka 
z Radomyśla wielkiego, Michała Winiarza 
z Niniowa górnego, Włodzimierza Wiszomir- 
skiego z Urycza, Franciszka Wójcika z Tro- 
pia, Kazimierza Wojtowicza z Hleszczawy, 
Jana Woźniaka z Kamionki Strumiłowej, Jó- 
zefa Woźniakowskiego z Brodów, Jana Wy- 
skiela z Dąbrówki Starzeńskiej, Kazimierza 
Zagańskiego z Kamienicy, Henryka Ziarkie- 
wieza z Knihinina-Górki, Wojciecha Zjawina 
z Borszczowa, Karola Znamirowskiego z Bu- 
czacza, Bronisława Zyburę ze Stanisławowa, 
Frenciszka Żytkiewicza z Trembowli. 


Instytut ekonomiczny 


założony z inicyatywy N. K. N. 


W tych dniach odbyło się doroczne po- 
siedzenie członków wydziału Instytutu eko- 
nomicznego, który — jak wiadomo — został 
założony z inicyatywy N. K. N. dla popiera- 
nia polskiej nauki ekonomicznej. 

Przewodniczył prezes, prof. dr. Adam 
Krzyżanowski. Sprawozdanie obszerne z 
dotychczasowej działalności Instytutu ekono- 
micznego złożył sesretarz gen. Instytutu, dr. 
Leon Władysław Biegeleisan. Sprawo- 
zdanie to wyjdzie niebawem drukiem. 

Instytut ekonomiczny prowadził akeyę 
w trzech kierunkach: akcyę wyda» niczą, wy- 
kładową i kursową. W zakresie wydawnictw 
Instytut ekonomiczny może się poszczycić 
szeregiem prac naukowych, poświęconych go- 
spodarczym i społecznym stosunkom na zie- 
miach polskich, pochodzących z pod pióra 
pierwszorzędnych sił naukowych. Instytut 
ekonomiczny wydał dotąd 21 prac, obejmu- 
jących najważniejsze problemy gospodarcze 
ziem polskich; w przygotowaniu są dalsze 
prace. 

Jak wiadomo, wydał Instytut dotąd 
prace: prof. dr. Józefa Buzka p.t.: „Pogląd 
na wzrost ludności ziem polskich“, prof. dr. 
Ernesta Tilla: „Nowela do kodeksu cywilne- 
go”, Edwarda Milewskiego: „Kooperacya i 
jej znaczenie w Polsce“, dr. techn. Bollanda: 
„Co produkuje (ia'icya A co Królestwo“, prof. 
dr. Antoniego Górskiego: „Braki produkceyi 
krajowej w Galieyi*, dr. Stefana Schmidta: 
„Kolonizscys wewnętrzna jako czynnik obro- 
ny ziemi“, prof. dr. Waleryana Kleckiego: 
„Produkcya mięsa w związku z hodowlą by- 
dła*, dr. Leona Władysława Biegeleisena: 
„Rozwój gospodarczy nowoczesnej wsi pol- 
skiej“ (2 tomy), archit. Władysława Ekiel- 
skiego: „Odbudowa polskiej wsi“, dr. Ed- 
warda Grabowskiego: „Rozwój skupień lud- 
ności na ziemiach Polski“, radcy Dworu inż. 
Romana Ingardena: „Drogi wodne“, dr. Hen- 


ryka Kornreicha: „Unia cłowa Anstro-Węgier wiono przygotować wydawnietwo zbiorowe, 
z Niemcami“, dr. Adama Mytkowicza: „Do-. poświęcone poszezególnym gałąziom gospo- 
wstanie i rozyój emigracył sezonowej“ (2, darstwa narodowego na obszarze ziem pol- 
tomy). „skich, craz upoważniono prezydyum do 
Prace te były omawiane szeroko w pra- | wszczęcia kroków o przemianę w swoim ĉza- 
sie codziennej i peryodycznej, wywołując ży-, sie Instytutu ekonomicznego w stowarzysze- 
wą dyskusyg i rozchodząc się we wszystkicii nie, przyczem ustalono dyrektywę w ułoże- 
dzielnicach polskich. ; niu statutu eo do kooptacyi członków. 
Dr. Biegeleisen przedstawił plas | Instytut ekonomiczny rozpoczął — co 
wydawnictw na przyszłość, omówił kwestyę | podkreślić należy — swą działalność wśród 
pisma miesięcznego, poświęconego problemom | wyjątkowo trudnych warunków, skoro się 
odbudowy kraju, które niebawem zacznie W | zwąży, ża i przed wojną rozwój nauk ekono- 


Krakowie wychodzić jako organ Komitetu od- 
budowy miast i wsi, a którego redakcya mie- 
Ścić się będzie w Instytucie ekonomicznym. 

Sprawozdawca przeszedł następnie do 
akcyi wykładowej i kursowej, w której In- 
stytut rozwijał przez cały czas, jak wiado- 


micznych u nas pozostawiał wiele do Życze- 
| nia. Niemniej dzięki energii i niestrudzonej 
| pracy zarządu Instytutu udało się Instytut 
ekonomiczny już podczas wojny uczynić pla- 
cówką i centrum polskiej pracy naukowej 
ina polu ekonomicznem. Nie wiele nawet 


mo, nader ożywioną działalność. Pod kie- |z jnstytucyj zagranicznych może się wyka- 
rownietwem ds. Biegeleisesa odbyły się kur- | zać tylu rezultatami podczas wojny, co In- 
sa ekonomiczno-społeczne w Wiedniu, Za-| stytut. — Jest nadzieja, że w dalszym ciągu, 
kopanem i Krakowie. Były to cykle wykła- | jak dotąd, Instytut rozwinie ożywioną dzia- 
dów, trwające po 8—4 miesięcy, które ob>j- | łalnaść, czego mu życzyć należy w interesie 


mowały omówienie najważniejszych proble- 
mów gospodarczych i społecznych, w gru- 
pach: Ludność, Rolnictwo, Przemysł, Gór- 
nietwo, Handel, Kooperatywa, Kredyt, Ubez- 
pieczenia, Sprawy publiczne i t. d. 

Na kursach tych, z których zwłaszcza 
wiedeński, odbyty w czasach, gdy znaczna 
część inteligeneyi polskiej grupowała się w 
Wiedniu, cieszył się wielkiem powodzeniem, 
prócz wykładów odbywały się seminarja 1 
konwersatorya, gdzie pod kierunkiem wykła- 
dających omawiano poruszane nas wykładach 
zagadnienia. Kursa te, które nosiły nazwę: 
„Współczesne zagadnienia społeczno-gospo- 
darcze Polski“, cieszyły się liczną frekwen- 
cyą. Słuchacze, których bliżej zajmowały pe- 
wne gałęzie wiedzy, przystępowali do egza- 
minów kollokwialnych. Wiele z wydawnictw 
Instytutu zawdzięcza swe powstanie tym wy- 
kładom, prelegenci bowiem zostali przez In- 
stytut uproszeni do ogłoszenia drukiem w 
formie naukowej poglądów wyrażonych w 
wykładach. - 

Prócz akeyi wykładowej, łączącej się z 
naukowymi celami Instytutu ekonomicznego 
jako placówki polskiej nauki ekonomicznej, 
poświęcił Instytut ekonomiczny pilną uwagę 
opiece naukowej nad inwalidami, powołując 
do życia kursa ekonomiczno-hbandlowe, przy- 
gotowawcze do egzaminów i rygorozów pra- 
wniczych, oraz eo już luźniej łączyło się z 
działalnością Instytutu, kursa przygotowaw- 
cze do matury gimoazyaln j. Największą wa- 
ge przywiązywał Instytut ekonomiczny do 
kursów, ekonomiezno-handlowych, które roz- 
winęły się doskonale, przysparzając krajowi 
sił fachowych dla przemysłu, rolnictwa i 
handlu. 

Kursa te zatwierdzone przez Minister- 
stwo obrony krajowej i komendę twierdzy w 
Krakowie, obajmowały prócz nauk handlo- 
wych, także ogólne zasady nauk ekonomi- 
eznych, celem dania uczestnikom kursu pod- 
staw ogólnego, potrzebnego im na później- 
szem stanowisku wykształcenia. Dotąd od- 
były się dwa kursa ekonomiczno-handlowe. 
Popyt za absolwentami kursu, jeśli chodzi 0 
posady, jest znaczny, absolwenci kursów u- 
mieszczani są przez kierownictwo kursów na 
odpowiednich stanowiskach. Niezamożni o0- 
trzymują bezpłatnie podręczniki z Departa- 
mentu opieki N. K. N. 

Ministerstwo obrony krajowaj w uzna- 
niu zasług Instytutu na polu opieki nauko- 
wej nad inwalidami, wyraziło kierownikowi 
kursu, dr. Leonowi Biegeleisenowi, oraz gro- 
nu profesorskiemu podziękowanie za patryo- 
tyezng działalność. 

Prócz kursów ekonomiezno-handlowych 
prowadzi Instytut ekonomiczny, udzielając 
uczestnikom bezpłatnie skryptów i podrę- 
czników, kursa giwnazyalne, których re- 
ferenterm jest prof. gimn. dr. Leon Chwi- 
stek. 

W ten sposób stał się Instytut ekono- 
miezny organizacyą naukowej pomocy dla 
inwalidów legionowych i żołnierzy polskich, 
służących w armii austryackiej, udzielające 
interesowanym, prócz nauki na kursach, 
wszelkich informacyj w sprawach studyów 
naukowych. 

Obecnie w toku są następujące kursa: 
trzeci kurs ekonomiczno-handlowy, na który 
uczęszcza przeszło 40 słuchaczy, kursa przy- 
gotowawcze do pierwszego i drugiego egza- 
minu prawniczego oraz rygorozum, kurs 
przygotowawczy do matury gimnazyalnej. 
wreszcie kurs gimnazyalny, obejmujący klasę 
V. IA 

Nad sprawozdaniem z dziełalności In- 
stytutu rozwinęła się ożywiona dyskusya, 
w której zabierali głos między innymi: pre- 
zes prof. dr. Władysław Leopold Jaworski, 
prof. dr. Adam Krzyżanowski, dr. Zofia Da- 
Szyńska-Golińska i sprawozdawca dr. Leon 
Władysław Biegeleisen. 

Sprawozdanie przyjęto jednogłośnie do 
wiadomości, wyrażając prezydyum Instytutu 
uznanie i podziękowanie za wydatną bardzo, 
ruchliwą i owocną działalność na polu na- 
ukowo-wydawniczem i wykładowo-kursowem. 

Następnie omawiano plan dalszy dzia- 
Ialności Instytutu, w szczególności postano- 


rozwoju nauki gospodarstwa narodowego. 


| 


| Posłuchanie. 


Wiedeń, 138 marca Najj. Pan przyjął 
wczoraj w Badenie na posłuchaniu P. Pre- 
zydenta Ministrów hr. Clam-Martiniea, 


Mianowania. 


Wiedeń, 13 marca. Wiener Zeitung o- 
głasza: P. Minister skarbu posunał do VII. 
klasy rangi starszych zarządców podatkowych, 
Adama Pluteckiego i Franciszka Sowul- 
skiego, pełniących służbę w galicyjskiej 
krajowej dyrekcyi skarbu jako fachowe i re- 
wizyjne organa urzędu podatkowego. 

i 


Generał Arz u Cesarza Wilhelma. 


Berlin, 13 marca. Cesarz przyjął wczo- 
raj na posłuchaniu nowo-zamianowanego Sze- 
fa austro- węgierskiego sztabu generalnego, 
generała piechoty Arza. 


Prezydyum Xeła Polskiege u Pana 
Prezydenta ićinistrów. 
Wiedeń, 138 marca. P. Prezydent Mi- 
nistrów hr. Glam Martinie przyjął wezoraj 
w obecności P. Ministra Bobrzyńskiego pre- 
zydyum Koła Polskiego, pod przewodnictwem 


Prezesa, b. Ministra Bilińskiego. Przybyli 
posłowie: b. Minister Abrahamowicz, Da 
szyński, wiceprezydent Izby posłów radca 


Dworu Kędzior. W ciągu narady emówiono 
szczegółowo najważniejsze aktualne sprawy 
galicyjskie. 


Przedstawiciele ukraińskiej reprezen- 


tacyi parl. u hr. Glam-Martinica 


Wiedeń, 13 marca, Slavische Korresp. 
donosi: Dnia 10 b. m. przybyli do P. Pre- 
|zydenta Ministrów br. Clam-Martinica w i- 


E ukraińskiej reprezentacyi parlamen- 


Dworu German, b. Minister Głąbiński i radca 


tarnej: prezes Romańczuk i członkowie ko- 
misyi parlamentarnej Petrusiewicz i Euge- 
niusz Lewieki i przedstawili P. Szefowi ga- 
binetu najważniejsze żądania ludności ukra- 
ińskieęj w Galieyi. W związku z tem urgowali 
przedewszystkiem jaknajrychlejsze zwołanie 
parlamentu, zauważając, że utworzenie t. zw. 
warunków niezakłóconej czynności Rady pań- 
stwa jest całkiem zbędne, bo ze względu na 
wewnętrzne stosunki w Państwie i powsze- 
chne życzenie ludności, by trybunę parla- 
mentarna otwarto jak najrychlej, i tak zape- 
wniona jest spokojna i skuteczna działalność 
Izby posłów. 

Następnie omówiono zmianę na stano- 
wisku P. Namiestnika Galicyi, Przedstawi- 
ciele ukraińskiej reprezentacyi parlamentar- 
nej wyrazili pragnienie, ażaby P. Namiestni- 
kowi, który, co prawda, zrobił na ukraińskiej 
reprezentacyi parlamentarnej sympatyczne 
wrażenie, ale który nie może być obeznany 
z odrębnymi stosunkami narodowościowymi 
w kraju, ułatwiono odpowiedniemi zarządze- 
niami celową administracyę kraju, uwzglę- 
dniającą w równej mierze obie narodowości. 

P. Prezydent Ministrów złożył uspoka- 
jające oświadezenie, że oczywiście nowy P. 
Namiestnik także wobec Ukraińców trzymać 
się będzie tych linij wytycznych, według 
których należy postępować z równą sprawie- 
dliwością względem wszystkich ludów Mo- 
narchii. Co się tyczy poruszonych żądań 
ukraińskiej reprezentacyi parlamentarnej, P. 
Prezydent Ministrów przyrzekł przychylne a 
szybkie załatwienie we wszystkich wypad- 
kach, w których okaże się ono konieczne, 
natomiast rozległe żądania narodowe trzeba 
wpierw przedyskutować i przygotować, Co 
zdaniem premiera w obecnej chwili nie łatwo 
sią da uskutecznić. (o się tyczy zwalczanego 
przez ukraińską reprezentacyę parlamentarną 
wyodrębnienia Galicyi, to Rząd w tej sprawie 


pewodować się będzie wyłącznie interesami 
Państwa. W sprawie zwołania parlamentu 
Rząd niezmiennie trwa przy swem programo- 
wem oświadczeniu, oraz na stanowiskn zło- 
żonych oświadczeń zapowiadających rychłe 
zwołanie Rady państwa. 


Sejm węgierski. 


Budapeszt, 13 marca. Na końcu wczo- 
rajsz-go posiedzenia Sejmu węgierskiego pos. 
Apponyi uzasadniając nagłą interpelacye 
w sprawie utworzenia wspólnej Rady ży- 
wnościowej, domagał się od rządu przedsta- 
wienia celów i składu tej organizacyi. Pre- 
zydent Ministrów br. Tisza oświadczył, że 
wspólna Rada żywnościowa ma jedynie two- 
rzyć organ o charakterze informacyjnym. 
Doniesienia dzienników wiedeńskich o tej 
rzeczy mie są autentyczne. Rada ta była nie- 
odzowną, aby stworzyć ścisły kontakt mię- 
dzy Rządem austryackim a węgierskim ja- 
koteż zarządem armii w kwestyach żywno- 
ściowych. Rada nie ma własnego zakresu 
działania i nie podejmuje uchwał. 


Z Sejmu pruskiego. 

Berlin, 18 marca. Do Sejmu pruskiego 
wpłynął wniosek narodowo -liberalnego po- 
sła Friedberga proszący rząd o przedzożenie 
projektu ustawy, któryby dokonał takiej 
zmiany składu lzby panów, aby przy utrzy- 
maniu królewskiego prawa powoływania 
członków, lecz przy usunięciu wszelkich praw 
familijnych i stanowych, które dotychczas 
były podstawą należenia do Izby panów, za- 
pewniono w Izbie panów odpowiednie wy- 
szłe z wyborów przedstawicielstwo wszyst- 
kim większym związkom komunalnym i ko- 
łom zawodowym, ważnym dla życia gospo- 
darczego i kulturalnego narodu. 


Zatapianie okrętów. 

Chrystyania, 18 marca. Norweskie 
Biuro tel. donosi z Haugsunder: Parowiee 
„Lars Forstenoes* zatopiono na morzu Pół- 
nocnem poza strefą niebezpieczną. Załoga 
wylądowała w Pembroke. Zatopiono także 
żaglowiec „Đilas“ z riinstad. Parowiec 
„Asbojórn* (3459 tonn) z Christianssund 
zatopiono na morzu Półnoenem poza strefą 
niebezpieczną. Jeden oficer zginął, trzech ma- 
rynarzy jest rannych. Los reszty załogi nie- 
wiadomy. Wreszcie zatopiono żaglowiec „Spar 
tan“ (2285 tonn) z Twadestrand poza obsza- 
rem zamkniętym morza Północnego. Załoga 
wylądowała w Irlandyi. 

Haga, 13 marca. Holenderskie przed- 
siębiorstwo „Tankstoom boot - Maarnhappij* 
otrzymało wiadomość z Lizbony, że parowiec 
„Arras* u ujścia rzeki Tajo został zatopio- 
ny przez niemiecką łódź podwodną. Załogę 
uratowano. Parowiec „Ystrom*, o którym 
obiegała pogłoska, że go zatopiono, przybył 
wczoraj w dobrym stanie do Ymuiden, 


Duński następca tronu pełnoletni. 


Kopenhaga, 13 marca. Z okazyi ogło- 
szenia pełnoletności następcy tronu wręczył 
mu poseł niemiecki w obecności króla or- 
der Czarnego Orła. 


Deficyt zbaża. 


| Lugano, 13 marca. Według dziennika 
Avanti deficyt zboża we Francyi wynosi 40 
milionów cetnarów metrycznych, w Apgli 
20 a we Włoszech 25. 


Zerwanie stosunków z Niemcami 
przez Ghiny. 


Pekin, 18 marca. (Reuter). Izba po- 
słów na tajnem posiedzeniu aprobowała po- 
lityke rządu włącznie z zerwaniem stosun- 
ków z Niemcami, większością 300 głosów. 


Z izby francuskiej. 


Paryz, 13 marca. Według urzędowego 
sprawozdania większość rządowa podczas 
pierwszego głosowania w Izbie na posiedze- 
niu piątkowem wynosiłu 256 głosów, mniej- 
szość liczyła 180 głosów. Przy drugiem gło- 
sowaniu okazał się (po sprostowaniu) stosu- 
nek 293 przeciw jednamu głosowi. 

Cała prasa zajmuje się wynikiem gło- 
sowania it zapytuje, czy istnieje przesilenie 
gabinetowe. 


Odpowiedzialny redaktor : 
AGA% BERECHOWIECKI. 


GAPKÓSAENIE DU PRZEDPŁATY 


Przedpłata na „Gazetę Lwowska” 
wynosi: 
W miejscn: 
rocznie (od 1 stycznia do koń- 


ca grudnia) . 28 K 


ZA 14 
33) 


uółtocznie (wd I lipca de 


grudnia) 5. « a INDR 
świerćrocznie (of 1 lipca do 
30 września) | 
miesięcznie (od 1 do końca każ. 
dego miesiąca) 48 A 
GAMIEJBCUWA: 
rocznie 386 K—h 
półrocznie 18 K — R 
ćwierćórocznie 9 E — R 
miesięsznie . 3 K — A 
„Przewodnik“ prenumerowany oso 
bno, kosztuje : 
rocznie GE 
półrocznie 4 K 
ówieróracznie 28 


Prenumeratorowie roezni lub pół- 
roczni (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca, czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki“, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie, 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za de- 
piatę, a to: 

ćwierćroczni . 

miesięczni 


1KW0R 
.— K60R 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty, któ- 
rej bardzo nieznaczne podwyższenie, 
wynikło z konieczności, wsku- 
tek wielkiego podwyższenia 
cen druku i papieru. 


0D REDAKCYIL. 


Utrzymanie felietonu Gazety Lwowskiej 
i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu gromadzenie pierw- 
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 
tak i w r. 1917 usilnem staraniem redakcy . 


Obok imion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł- 
nych talentu pisarzy, których redakcya za- 
wsze chętnie do współudziału zaprasza, 

W r.1917 zamieszczać będziemy utwo- 
ry: Teodora Jeske-Ohoińskiego, dr. 
Adama Fischera, Stanisława Graybnera, 
dr. Tadeusza Konczyńskiego, dr. Stani- 
sława Lama, Stanisława Machniewieza, 
Zygmunta Sarneckiego, Macieja Wierz- 
bińskiego, Henryka Zbierzchowskie- 
goiw.i. 

W felietonie zamieszczać również bę- 
dziemy listy z Krakowa, Warszawy, 
Lublina, Wiednia it. d. 


Najnowsze wydawnictwa, teatr, malar- 
stwo, rzeżba, muzyka, będą i nadal omawia- 
ne wyczerpująco i rzeczowo. 


W tece „Przewodnika naukowego i lite- 
rackiogo* posiadamy pracę najwybitniejszych 
naszych historyków i krytyków literatury. 
W styczniowym zeszycie rozpoczynamy mię- 
dzy innymi druk pracy Jana Grzegorzew- 
skiego „Na Spiżu“ oraz studyum literzckiego 
na podstawie źródeł i materyałów rękopi- 
śmiennych p. t. „Zygmunt Kaczkowski i 
ego czasy *. 


NADESŁANE. 


D., opustu 


aż do końca marca 
daje 


Sklep Szwalni P ZN. K. 


Rynek 30, mezanin, 


z powodu kończącego się zimowego 
sezonu. 


Staraniem Sklepu jest dać nietylko zarobek 
potrzebującym pracy ale tskża możność do- 
starezenia P, T. Publiczności towaru krajo- 
wego wykonanego starannie i o ile doba 
teraźniejsza pozwala po najumiarkowsńszych 

cenach, (1003 1—8) 


E. 39/17 (2). Mozesowi Liberowi ku 
pcowi w Baligrodzie sprawie egzekucyjcej 
Towarzystwa zaliczkowego w Lisku przeciw 
Mozesowi Lieberowi kupcowi w Baligrodzie 
o 816 kor. zpn. toczącej się przed e. k. bg- 
dem powiatowym w Baligrodzie m» być do- 
ręczona uchwała z dnia 17 lutego 1917 lez. 
E. 39/17 którą doz*olono egzekucyi przez 
przymusową licytacyę realności obj. lwh. 
393 ks gr. gm. Baligród, Ponieważ niewia- 
domo, gdzie Mozes Lieber przebywa ustana- 
wia się ma w celu strzeżenia jego praw ku- 
ratora w osobie pana dr. Rattlera adwokata 
w Baligrodzie. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ou w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

___ Baligród, dnia 17 lutego 1917. 
Ed sul vel i 

E. 36/17 (31. Dawidowi i Sarze Si- 
chermanom właścicielom realności w Bali- 
grodzie w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
zaliczkowego w Lisku przeciw Dawidowi Sa- 
rze Sichermanom o 204 kor. zpn. toczącej 
się przed c. k. Sądam powiatowym w Bali- 
grodzie ma być doręczona uchwała z dnia 
18 lutego 1917 lez. E. 36/17 (2), którą do- 
zwolono egzekucyi przez przymusową licyta- 
cyę realności lwh. 173 ks gr. gm. Baligród. 
Ponieważ niewiadomo gdzie na wstępie wy- 
mienieni przebywają, ustanawia się im w 
celu strzeżenia ich praw, kuratora w osobie 
pana dr. Rattlera adwokata w Baligrodzie. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóoci oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 


Baligród, dnia 18 lutego 1917. (999) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 150/17. (966 3—3) 

Celem obsadzenia posad e. k. no- 
taryuszów w Głogowie i Sokołowie 
ewentualnie innej w obrębie e. k. sądu 
krajowego wyższego w Krakowie opró- 
żnlić się mogącej posady e. k. notaryu- 
sza w drodze przeniesieniu rozpisuje 
się niniejszem konkurs z tem, że po- 
dania kompetencyjne należycie udoku- 
mentowane we właściwej drodze wno- 
sić należy do tej c. k. Izby noiaryal- 
nej do dnia 1 kwietnia 1917 r. włą- 
cznie. 0. k. Izba notaryalna. Tarnów, 
dnia 4 marca 1917 r. Bujnowski m. p. 


©. III. 23/17 (2). Przeciw Sebastyanowi, 
Józefowi i Tomaszowi Zurawskim których miej- 
sce pobytu jest nieznane wniesiony został do 
c. k. Sądu powiatowego w Rozwadowie przez 
nieletniego Władysława Madeja pozew o oj- 
costwo i alimenta, Na podstawie pozwu wy- 
znacyona została audyencya do rozprawy 
głównej na dzień 12 kwietnia 1917 o go- 
dzinie 9 rano przed tutejszym Sądem biuro 
Nr. 8. Celem strzeżenia praw Sebastyana, 
Józefa i Tomasza Zurawskich ustanawia się 
pana dr. Isenberga, adwokata w Rozwado- 
wie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie nie- 
obecnych Żurawskich w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w Sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rozwadów, dnia 27 lutego 1917. (1000) 


L. 2500 z r. 1917. Opisanie przedmio- 
tów w przemytnictwie przytrzymanych. Dzień 
przytrzymania: 5 grudnia 1918. Miejsce 
przytrzymania: Restauracya Leons Rosnera 
Kraków ul. Stolarska l. 13, wyszynk wódek 
Hudesa Hirschberga, Maksa Feldmanna Kra- 
ków ul. Zwierzyniecka 1. 23 i wyszynk Ja- 
koba Charapa Kraków Floryańska 36. Przy- 
trzymane przedmioty: Automat do gry loso- 
wej firmy „Caille Brothers & ©. w Detroit 
w Ameryce, systemu Palts, Peuding jeden 
duży „Venus“ i dwa mniejsze, które w wy- 
mienionych lokalach ustawił w dniach 19 
listopada, 4 grudnia, 3 grudnia 1913. Le- 
opold Galati, agent powyższej firmy, w owym 
czasie w Krakowie przy ul. Wielopole L. 7 
zamieszkały obecnie niewiadomego miejsca 
pobytu. Ponieważ tenże Leopold Galati mimo 
wezwania nie jawił się do przesłuchania w 
dniu 13 grudnia 1918 a i dalsze poszukiwa- 
nia za nim nie odniosły dotychczas skutku, 
przeto po myśli $$ 621, 622 i 628 ust. karn. 
Skarb. wzywa się go względnie każdego, 
któby rościł sobie prawa własności do po- 


ciągu 90 dni jawił się w tutejszej c. k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego, ul. Kanoniezna 
. 17 I. p. celem przesłuchania odnośnie do 
opisu czynu z dnia 6 grudnia 1918 o usta- 
wienie w powyższych lokalach publicznych 
automatów do zakazanej gry losowej, gdyż 
w przeciwnym razie postąpi się z tymi auto- 
matami wedle przepisów prawnych. 
Kraków, 28 lutego 1917. (996 1—3) 


©. IIL 22/17. Przeciw Feanciszkowi 
Sarepacie ze Stanisławia górnego wniesiona 
została przez Agnieszkę Bik skarga o ojco- 
stwo i alimenta. Termin w tej sprawie wy- 
znaczono na 9 marca 1917 o godzinie pół 
do 10 rano. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Franciszek 
Sarepata przebywa, ustanowiono w celu 
strzeżenia jego praw kuratorem adwokata dr. 
Niecia w Kalwaryi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Kalwarya, dnia 13 lutego 1917. (989) 


Ns. 3753/17 (2). Iwan Farysej, żołnie*z 
89 pułku piechoty, urodzony w Korezminie, 
powiat Rawa ruska, lat 28, podejrzany jest 
na podstawie aktów Sądu wojskowego dosta- 
tecznie o zbrodnię dezercyi. 

Wobee tego zgodnie z wnioskiem c. k, 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celom za- 
berpieczenia roszczenia Państwa 0 wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma- 
jątku powyższego obwinionego. — Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Maksymiliana Frankla. (923) 

C. k. Sąd krajowy karny. 

Lwów, dnia 27 lutego 1917. 


Ns. 3723/17 (2). Emil Schaffer aus 
Freudental, 20 Jahre alt, rom. kat., ist laut 
Erhebungen des k. u. k. Militargerichtes des 
Verb:echens der Desertion zum Feinde drin- 
gend verdächtig. 

Angesichts dessen wird auf Antrag der 
k. k. Stsatsanwaltschaft in Lemberg und 
nach § 6 kais. Verordnung vom 9 Juni 1915 
Nr. 156 R. G. Bl, behufs Sicherung des 
Anspruches des Staates auf Ersatz jedes un- 
mittelbar oder mittelbar durch die verbre- 
cherische Handlung verursachten Schadens 
und auf Ertschädigung als Sthne für die 
Rechtsverletzung — die Beschlagnahme und 
Sicherung seines in Osterreich befindlichen 
bewiglichen uud unbeweglichen Vermögens 
verfügt. Zum Verteidiger der Beschuldigten 
ist der Herr Dr. Israel Dawid Goldberg v n 
Amtswegen bestellt worden, (919) 

K. k. Landesgericht in Strafsachen. 


Lemberg, am 20 Februar 1917, 


Ns. 3749/17 (2). Katarzyna Sowińska 
z Horodysk ad Lipiea górna, powiat Roha- 
tyn, podejrzana jest na podstawie aktu Sądu 
wojskowego dostatecznie o zbrodnię przeciw 
sile wojennej Państwa. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem e. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia z» naruszenie prawa — zajęcia 
i tymczasowsgo zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma- 
jątku powyższej obwinionej. — Obrońcą z u- 
rzędu obwinionej mianuje się adwokata dr. 
Stanisława Garfeina. (922) 

C. k. Sąd krajowy karny. 

Lwów, dnia 26 lutego 1917. 


Ns. 3722/17 (2), Ołeksa Nakoneczny 
z Melechowa, powiat Żydaczów, lat 24, re- 
ligii gr. kat., jest według dochodzeń e. k. 
Sądu wojskowego silnie podejrzany o zbro- 
dnię dezercyi do nieprzyjaciela. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem e. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymezasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego mł- 
jątku powyższego obwinionego. — Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Stanisława Bielińskiego. (915) 

C. k. Sąd krajowy karny. 

Lwów, dnia 20 lutego 1917, 


Ns. 3724/17 (2). Teodor Mysyszyn z 
Bronicy, powiat Drohobycz, lat 36, religii 
gr. kat., rolnik, jest według dochodzeń silnie 
podejrzany o zbrodnię dezercyi do nieprzy- 
jaciela. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem e. K. 


wyższych automatów, na tej drodze, aby w Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za- 


hezpieczenia roszczenia Państwa e wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchemego ma- 
jątku powyższego obwinionego. — Obrońcą 
z urz du obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Nuchima Judy Altschiliera. (916) 


C. k. Sąd krajowy karny, 
Lwów, dnia 20 lutego 1917, 


Ns. 3742/17 (2). Przeciw Petrowi Ma- 
twijów, gospodarzowi w Obłażnicy, powiat 
Zydaczów, zamieszkałemu, religii gr. kat., 
zawisła w Sądzie polowym e.i k. 9 Oddziału 
kwaterm. do K. 2547/16 sprawa karna o 
popełnioną po dniu 12 czerwca 1915 zbro- 
dnię przeciw s'le wojennej Państwa z $ 327 
u. k. w. o którą jest on silnie podejrzany. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem c. k. 
Prokuratoryi Państw» dozwala się celem za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położon -go 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma- 
jątku powyższego obwinionego. — Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokata 
dr. Stefana Fedaka. (920) 


C. k. Sąd krajowy karny. 


(pułku obrony krajowej, podejrzany jest do- 


statecznie o zbrodnię dezercyę do nieprzyja- 
ciela. 

Wobec tego zgodnie z wniosk'em e. k. 
Prokuratoryi Państwwa dozwala się celem za- 
bezpieczenia roszezenia Państwa 0 Wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułe:a zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i zieruchomego ma- 
jątku powyższego obwinionego. — Obrońcą 
z urzęiłu obwinionego mianuje się sdwoksia 
dr. Wojciecha Dziedzica. (917) 


C. k. Sąd krajowy karny. 
Lwów, dnia 21 lutego 1917. 


Ns. 3786/17 (2). Dmytro Sapiha, go- 
spodarz z Dolinian, powiat Rovatyn, religii 
gr. kat., podejrzany jest na podstawie aktów 
Sądu wojskowego dostatecznie o zbrednię 
przeciw sile wojennej Państwa. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem e. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwsl« się celem za- 
bezpieczenia roszszenia Państwa o wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym e:ynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Austryi ruchomego i nieruchomego ma- 
jątku powyższego obwinionego. — Obrońcą 
z urzędu obwinionego mianuje się adwokata 


Lwów, dnia 24 lutego 1917. dr. Aleksandra Elmera. (918) 
| C. k. Sąd krajowy karny. 
Ns. 3735/17 (2). Michał Medwecki z Li- Lwów, dnia 21 lutego 1917. 
tiatyna, lat 19 liczący, zarobnik, żołnierz 19 
(995) 


L. 45.022/2641 I. a. 


Rozpisanie rozprawy ofertowej 


celem wymiany mosiężnych, lanych z bronzu i mie- 
dzianych okuć przy drzwiach. 


Zarządzone rozporządzeniem Ministerstwa obrony krajowej z 23 lutego 
1917 Dz. p. p. Nr. 68 roboty przy wymianie okuć przy drzwiach bedą odda- 
ne w drodze publicznej rozprawy ofertowej. 

Przedmiot rozprawy ofertowej stanowi wymiana okuć przy drzwiach w bu- 
dynkach i ogrodzeniach c. k. państw. stołecznego i rezydencyjnego miasta 
Wiednia, krajowych stołecznych miast Berna, Grazu, Insbruka, Oelowca, Lu 
blany, Lwowa, Lincu, Pragi, Solnogrodu, państw. wolnego miasta Tryestn, 
jak również krajowych miast stołecznych Opawy i Zadaru wraz z odnośnemi 


przedmieściami. 


Nadaż może być zgłoszoną także na jedno lub na kilka miast wyżej wy- 


mienionych, a także i na inne miasta. 


Zastrzega się częściowe rozdanie robót na poszczególne miasta a w Wie- 
dniu i Pradze także na znaczniejsze części miast. 
Okuć zastępczych dostarczy zarząd wojskowy stosownie do postanowień 


warunków ofertowych. 


Roboty muszą się rozpocząć natychmiast -po dostarczeniu okuć zastępczych. 
Roboty mające się w ciągu miesiąca wykonać do których zobowiązuje się ofe- 
rent mają być uwidocznione w wykazie cen. 

Ustalenie cen nastąpi wedle een jednostkowych. 


Nie wymaga się złożenia wadyum. 


Przedsiębiorcy których oferty będą przyjęte, mają jednak złożyć dla za- 
bezpieczenia kaucyę gwarancyjną w wysokości 10.000 kor. za każde miasto 


względnie za każdą część miasta. 


Kaucya ta ma być uzupełniona stosownie do przyznanej każiorazowo su- 
my wynagrodzenia do 10 pre. od sta tej sumy. 
Nadto za zastępcze okucia należy złożyć osobne zabezpieczenie stosownie 


do postanowień warunków ofertowych. 


Potrzebne do wnoszenia nadaży załączniki i formularze można otrzymać 
w e. k. Ministerstwie robót publicznych w Wiedniu IX., Porzellangasse 38a 
(Liechtensteinstragsse 46 a) III. piętro, drzwi 276, do 27 marca 1917 w dnie 


powszednie między godziną 10 a 1. 


Na wniesione w należytym czasie podanie będą załączniki po jednym 
egzemplarzu oferentom na ich koszt przesłane pocztą. 

Nadaże ostemplowane po myśli obowiązujących przepisów należytościowych 
i podpisane w sposób firmie właściwy winne być wniesione najpóźniej do śro- 
dy 28 marca 1917 godziny 12 w poładnie w opieczętowanych kopertach ozna- 
czonych napisem; „Oferta na wymianę okuć przy drzwiach* do protokołu po- 
dawczego wspomnianego Ministerstwa w Wiedniu IX., Liechtensteinstrasse 46 
lub jako przesyłka polecona nadana do powyższego protokołu przez oferenta 


na jego koszt na pocztę najpóźniej na 
terminu. 


dwa dni przed upływem powyższego 


Do ofert dołączyć należy podpisane warunki ofertowe oraz wykaz cen po 
dokładnem wypełnieniu wszystkich punktów. 
Załączniki te mają być należycie ostemplowane. 


Do zgłaszania ofert i odnośnych 
tylko urzędowych formularzy. 


przepisanych załączników wolno użyć 


Otwarcie ofert odbędzie się w czwartek 29 marca 1917 o godzinie 10 
przed południem w Ministerstwie robót publicznych w Wiedniu IX., Porzellan- 
gasse 33 a) II. piętro w małej sali posiedzeń przy dopuszczeniu oferentów. 

Przyznanie robót nastąpi w imieniu zarządu wojskowego przez Minister- 
stwo robót publicznych najpóźniej w dniu 16 kwietnia 1917. 


Z c. k: Mamiestnictwa. 


Biała, dnia 9 marca 1917. 


Firmy. 


Firm. 13/17 Spółk. Rg. A. Wpis do 
rejestru handlowego firmy spółkowej. Do re- 
jestru firm spółkowych wpisano co nastę- 
puje: Siedziba firmy: Nowy Sącz: na Zału- 
binezu. Brzmienie firmy: Markus Friedmann 
et Józaf Geller. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
przemysł gzrbarski, Firma spółki: jawna 
spółka. Spólniecy osobiście odpowiedzialni: 
Markus Friedmaun i Józef Geller. Podpis 
firmy: podpis Markusa Friedmanna lub Jó- 
zefa Geliera. Dzień wpisu: 3 marea 1917, 
O. k. Sąd obwodowy, j. handl. Oddział IV. 

Nowy Sącz, 3 marca 1917. (993 2—3) 


Firm. 84/17 Stow. V. 175. Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia: Kraków. Brzinienie firm;: „Miejskie To- 
warzystwo kredytowe w Krakowie* stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką. Data statutu: 30 stycznia 1917. Przed- 
miot przedsiębiorstwa: Celem stowarzyszenia 
jest popieranie zarobku i gospodarstwa swoich 
członków w myśl ustawy z 9 kwietnia 1878 
„przez udzielenie im pomocy prawaej, finan: 
sowej i technicznej. Czas trwania stowarzy- 
szenia: nie ograniczony. Dyrekeya: Dyrekcya 
(Zarząd) składa się z dwóch dyrektorów i 
dwóch zsstępców. Dyrektorami wybrani z9- 
stali na przeciąg trzech lat pp.: dr. Teofil 
Warchałowski emer. radca Dworu w Krato- 
wie i Henryk Spalke emer. nadinspektor 
kolei w Krakowie, zaś zastępeami dyrekto- 
rów pp: Władysław Kaczmarski inżynier w 
Krakowie i Masceli Dutkiewicz kupise w 
Krakowie. Podzis firmy: Podpis firmy na- 
stępuje w ten sposób, że pod stampilią Sto- 
warzyszenia umieszczeją swa podpisy dwaj 
członkowie dyrereri. Ogłeszeni:: Ogłoszenia 
Stowzrzyszenia umieszezane będą w jednym 
z dzienników kravowskich. Udzizły człon- 
ków: Udział ezłonka wynosi 50 koron Czło- 
nek może mieć więcej udziałów. Odpowie- 
dzialność: ograniczona do udziału, a nadto 
dalszej kwoty równającej się wysokości de- 
klarowanego udziału, Wpisy szczegółowe: 
Rada nadsorcza składa się z 9 członków zaś 
wybrany przez nią komitet nadzorezy do dy- 
rekcyi składa się z czterech członków. Data 
wpisu: 17 lutego 1917. 

C. k. Sąd krajowy jako hand!., Oddział II. 

Kraków, dnia 16 lutego 1917. 1905) 


Firm. 60 Stow. V. 285. Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowago i gospodarczego. 
Wpisano do rejestvu stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, Siedziba stowarzysze- 
nia: Lwów. Brzmienie firmy: Związek lwow- 
skich handlarzy jaj stow. zarej. z ogr. odpow. 
po niemiecku Verband lemberger Eierhän- 
dier registrierte (rerossenschaft m. b. H. 
Data statutu: 30 stycznia 1917. Przedmiot 
orzed siębiorstws: za: "atrywanie swoich człon- 
ków w jaja, które nabywać będzie w myśl 
rozpo:ządzeń Wojennego Urzędu żywnościo- 
wego, Czas trwania: nieograniczony. Dyre- 
kcya skiada się z dyrektora, zastępcy dyre- 
ktora i trzech do pięciu członków dyrekcji. 
Członkami dyrskcyi wybrano: dyrektorem 
Ksrę Wolfa Wischika kupea we Lwowie plac 
Strzelecki 1, 2, zastępcą dyrextora Jakóba 
Rottenberga, kupe we Lwowie ul. Żółkiew- 
ska l. 27. członkami dyrekcyi: Noego He- 
benstrsita, kupea we Lwowie ul. Grodzi- 
ckich 1. 8, Berischa Pfeffera kupca we Lwo- 
wie pl. Teodora 8 i Chaima Ebrli ha kupca 
we Lwowie ul. Śnieżna 1, 5. Pedpis firmy: 
następuje w ten sposób, że pod brzmieniem 

rmy umieszczą swe podpisy każdocresny 
dyrektor lub jego zastępca z członkiem dy- 
rekcyi, albo prokurzysta z jednym z człon- 
ków dyrekcyi. Ogłoszenia następować będą 
w dzienniku przez dyrekcyę oznaczonym. 
Udział członka 50 koron. Odpowiedzialność 
rozciąga się do pięcioktotnej kwoty deklaro- 
wan*go udziału. Data wpisu 5 lutego 1917. 
O. k. Sąd krajowy jako handl, Oddz. IV. 


Lwów, dnia 3 lutego 1917. (926) 


Firm. 860 Rg. O. II. 126. Wpis do re- 
jestru handlowego firmy spółkowej. Do reje- 
stru firm spółkowych należy wciągnąć co 
następuje: Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie 
firmy: Krajowy Zakład dla przemysłu rolni- 
czeg”, Spółka z ograniczoną odpowiedzialno- 
ścią, po niemiecku: Landesanstalt fúr lend- 
wirtschaftliche Industrie, Gesellschaft mit 
beschränkter Haftung“. Przedmiot przedsię- 
biorstwa: a) projektowanie, budowanie i re- 
konstruowanie przy współudziale ukwalifiko- 
wanych sił technicznych zatładów przemy- 
słu rolniczego, w szczehólności zakładów 
przemysłu młynarskiego, gorzelnianego 
drzewnego, oraz udzielanie opinii i porad 
technicznych i komercyalnych w sprawach 
przemysłu rolniczego, jakoteż organizowanie 
komercyalne i finansowe poszczególnych ga- 
łęzi tego przemysłu, b) zakładanie i prowa- 
dzenie na własny rachunek fabryk i praco- 


7 


c) kupno i spriedaż przyborów, urządzeń, į stępstwa tylzo spólnik Bogumił Jerzy Kusliu- ; wierseń za ropą i innymi Państwu mieza- 


, maszyn i materyałów z zakresu przemysłu 
i rolniczego i rolnietwa w ogóls, d} pośredni- 
ietwo w zakupnie artykułów pod b) i e) wy- 
mienionych, e) nadzorowanie i konserwacya 
zakładów przemysłu rolniczego, fj szerzenia 
fachowych wiadomości z zakresu przemysłu 
| rolniczego i rolnictwa za pom?cą czasopism 
|i innych wydawnietw. Forma spółki: Spółka 
opiera się na kontrakcie zdziałanym w for- 
mie aktu notaryalnego z daty Lwów, 25 pa- 
ździernika 1916 I. rep. 17719. Czas trwania: 
nieograniczony. Wysokość kapitału zakłado- 
wego: 98.000 kor., wpłscono gotówką 49.000 
kor. Uprawnieni do zastępstwa: dwaj zawia- 
dowcey kollektywnie. Walne zgromadzenie 
miożej powiększyć ilość zawiadowców i za- 
mianować w dswolnej liczbie zastępców za- 
wiadowców. Zawiadowcy: Zygmunt Sochacki, 
profesor Politechnicki we Lwowie i Herman 
Feldstein właściciel realności we Lwowie, 
ul. Herbuitów l. 7. Podpis firmy: dwaj za- 
wiadowcy, albo jeden zawiadowea z zastępeą 
zawiadowcy, albo też jeden zawiadowca lub 
jeden zastępcz zawiadowcy z jednym proku- 
rzystą, a to w ten sposób, że pod wypisaną 
przez kogokolwiek, wydrukowaną, lub wyci- 
Śniętą firmą Spółki kładą swoje własnorę- 
czne podpisy. Prokurę udzielono: Wawrzyn- 
cowi (Loremowi) Karczyńskiamu, dyrekto- 
rowi młyna we Lwowie, ul. Słowackiego 
l, 16. Spółka ma Radę nadzorczą złożoną 
z 5, członków. Dzień wpisu: 24 listopada 
1916 r. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, Oddz. IV. 


Lwów, dnia 18 listopada 1916. 4981) 


Firm. 940 Rg. A, II. 88. Zmiany i do- 
datki odneszące się do wpisacych już w re- 
jestrze handlowym firm kupców pojedyn- 
czych i spółek. Do rejestru firm spółkowych 
wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: 
Lwów. Bszmienie firmy: Piotr Mikolasch i 
Spółka we Lwowie. Wystąpił: Dr. Henryk 
Piotr Mikolasch. Odtąd właścicielem sam 
Andrzej Romaszkan, który firmę podpisywać 
będzie w ten sposób, iż pod jej dotychcza- 
sowem brzmieniem położy swój podpis. Dzień 
wpisu: 10 stycznia 1917. 

C. k. Sąd krajowy jako handlawy, Oddz. IV. 

Lwów, dnia 8 stycznia 1917. (932) 


Firm, 517/14 stow. V. 198. Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzys:e- 
nia: Lwów. Brzmienie firmy: Kasa stolarska 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką we Lwowie, Data statutu: Lwów., 
dnia 27 marca 1914. Przedmiot przedsiębior- 
stwa: jest wspieranie przedsiębiorstw prze- 
mysłowych i stanu gospodarczego członków 
stowarzyszenia, udzielanie w tym celu człon- 
kom kredytu, popieranie organizacji ręko- 
dzielniczych wytwórczych jak stowarzyszeń 
surowcowych, magazynowych, maszynowych, 
warstatowych, produkcyjnych (wytwórczych 
w ścisłym znaczeniu) nakłsdowych i ich od- 
mian. Czas trwania: nieograniczony. Dyre- 
kcya: składa się z najmniej 4. a najwyżej 
6 członków wybieranych przez walne zgro- 
madzenie na wniosek Rady nadzorez:j na 
lst 8, z tem, że pierwsza dyrexcya urzęduje 
tylko jeden rok. Na walnem Zgromadzeniu 
27 marca 1914 wybrani zostali dyrektorami: 
Emil Czerniawski, Maryan Poiański, Teodor 
Roch, Jan Szczurkowski majstrowie stołarscy 
we Lwowie. Podpis firmy: nastepuje w ten 
sposób, że pod brzmieniem firmy uwieszczą 
swój podpis dwaj członkowie dyrekcyi. Ogło- 
szenia będą umieszczane na lokalu stowarzy- 
szen a względnie w jednem z czasopism ozna- 
czonych przez Walne Zgromadzenie. Udział 
członka: wynosi 100 koron. Odpowiedzial- 
ność sięga po za udział, nadto za każdy 
udział jeszcze dalszą sumą w wysokości 200 
koron. Data wpisu: 4 maja 1914. 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy Oddz. IV. 
Lwów, dnia 27 kwietnia 1914. 914) 


Firm. 950 Rg. A. I. 129. Zmiany i 
dodatki odnosząca się do wpisanych już w 
rejestrze handlowym firm kupców pojedyn- 
czych i spółek. Do rejestru Oddz. A. wcią- 
gnięto co następuje: Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: Poll et Chuwiz. Wystąpiła 
spólniezka Clara Poll. Odtąd właścicielem 
sam Kallman Chuwiz, który podpisywać bę- 
dzie firmę w ten sposób, że pod brzmieniem 
firmy Poli et Chuwiz umieści swój pedpis. 
Dzień wpisu: 16 stycznia 1917, 

C. k Sąd krajowy jako handlowy, Oddz. IV. 


Lwów, dnia 9 stycznia 1917. (930) 


Firm. 771 Rg. A. I. 118. Zmiany i 
dodatki odnoszące się do wpisanych już w 


i | rejestrze hanhlowym firm kupców pojsdyn- 


czych i spółek, Do rejestru Oddz. A, wcią- 
: gnięto co następuje: Siedziba firmy: Lwów, 
ul. Trzeciego Maja l. 2 Brzmienie firmy: 
Musiałowicz i Janik. Przystąpił: Bogumił 


Jerzy Kislinger we Lwowie, Skutkiem czego | 


powstała jawna spółka. Odtąd właścicielami 


ger, który firmę podpisywać będzie w ten 
| sposób, że pod brzmieniem fitny umieści 
swój podpis Bogumił Kisung.r. Proku-ę Bo- 


po rzikon ml minerałami, sprzedaż 1 zakupnu 
tsch produktów, ) zakład:nie 1urociągów i 
zosoraików ropnych, gszuwych, werst tów i 


gumił Kislinger wykreslono. Dzień wpisu: | innych zakłedow przemysłowych potrzebnych 


6 p źiziernika 1916. 
C. k. Sąd krajowy jako haadlowy, Oddz. IV. 
Lwów, dnia 6 p:ździernik: 1916. ;933) 


Fum. 12 Rg. A IL 89, Wpis do re- 
jestru handlowego firmy spółkowej. Do reje- 
stru oddział A. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Lwów, ul. Sienkiewicza 5. 
Bzzmienie firmy: Ceatialne biuro przedsię- 
biorstwa dia ekspleatacyi szutru i kamienio- 
łomów, dostana materyażów do budowy dzóg 
i odbudowy kraju spółka Brscis Ludwik i 
Seweryn Wilezek we Liwowie, Sienkiewicza 5, 
po niemiecku: Zentral- Unteraehnu gs - Bu 
reau fir Exploitation von Schotter und Stein- 
brū»shea nebst Mater:slljoferung zum Strassen 
und Wiedraufbau des Landes; Gesel:schaft 
Gebr, Ludwig u. Seweryn Wilczek Lemberg 
Sienkiewicza 5, Przediniot przedsiębiorstwa: 
jest zawarty w brzmieniu firmy. Furma spółki: 
jawna. Spólniey osobiśsie odpowiedzialni: 
Ludwik Tomasz Jan 8 im. Wilczek właści- 
ciel dóbr i Seweryn Maryan 2 imp. Wilezek 
dyrektor fabryki we Lwowie, ul. Sienkiewi- 
cza l. 5. Do zastępstwa są uprawnieni: obśj 
spółnicy samodzielnie, Podpis firmy: nastę- 
puje w ten sposób, że pod wypisanem, lu: 
wydrusowanem brzmieniem firmy jedea zə 
spólnlró x swój podpis umieści. Dzień wpisu: 
17 stycznia 1917. 

C. k. Sąd krajowy jako hanilowy, Oddz. IV. 

Lwów, duia 16 stycznia 1917, (988) 


Firm. 949 Rg. C. I. 326. Zmiany i do- 
datki odnoszące się do wpisauych już w re- 
jestrze handlowym firm kaptów pojedyn- 
czych i spółsk. Do rejestru ©. wciągnięta 
co następuje. Siedziba firmy: Lwów. Brzmie- 
nie firmy: Francusko polskie Towarzystwo 
naftowe spółka z ogr. poręką. Stosunki pra- 
wne: na wzalrem zgromadzeniu spólników 
odhytem dnia 18 listopada 1916 uchwalona 
zmianę a't. XIV. kontrsktu spółki oraz pod- 
wyższenie kapitału zakładowego spółki o 
dalszą kwotę 400.000 koron na poczet której 
wpłacono gotówką 132.500 koron. Prokurę 
udzielono dr. Stanisłzwowi Krokowskiemu 
kandydstowi adwokatury we Lwowie. Dzień 
wpisu: 15 styezni» 1917, 

C. k. Sąd krajowy jako handl. Oddział IV. 

Lwów, dnia 8 stycznia 1947. (928) 


Firm. 19/17 Poi. IL 5. Lós:hung einer 
Firma. Gslóscht wurde im Register am 9 
Februar 1917 infolge Gewerberiieklegung: 
Sitz der Firma: Biala. Wortlaut der Firma: 
„L. Rener“. Betriebsgesenstaud: Kraiaerei 
mit Gemsschtwaaren. 

K. k. Keis als Handelsgericht, Abt. IL. 


Wadowice, am. 9 Februar 1917, (878; 


Firm. 15 Rg. A II 27 Zamiany i ds- 
datki odnoszące się do wpisanych już w re- 
jestrza handlowym firm kupsów pojędynszych 
i sgółsk, Do r-jestru oddz. A, wctąycięts co 
następuje. Siedziba firmy: Lwów, ui. Podlew- 
skiego l. 7. Brzmienie firmy: ©. Lsmberi 
i Ska, po niemiecku: ©. Lambsrt et Comp. 
Zmiana firmy: Lambect i Krzysiak, po nie- 
miesku: Lazubart et Krzysiak, Podpis firmy 
nsstępować będzie w ten sposób, ża każdy 
spólnik oszbno umi. ści pad słowami zawie- 
rającymi pełne brzmienie firmy swoje imię 
Data wpisu: 20 stycznia 1917. 

C. k. Sąd krajowy j. handlowy, Oddz. IV. 

Lwów, dnia 13 stycznia 191%. 4929; 


r. 

Firm. 875 Rg. C. H. 123. Zmiany i 
dadaiki odnoszące się do wpisanych już w 
rejestrze handlowym firm kupców pojedyn- 
czych i spółek, Do rejestru Oddział ©. wcią- 
anięto co następuje: Siedziba firmy: Lwów 
Brzmienie firmy: Związkowe Zskłady gazu 
ziemnego i gazoliny spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością, po niemiebku: Vereinigte 
Erdgas und Gasolin Werke - Gesellschaft mit 
beschrankter Haftung, Umową dodatkową 
z daty Lwów, 10 listopada 1918 1. rep. 39018 
zidieniono ustęp piąty kontraktu spółki, w ten 
sposób, iż pudwyżs*ono kapitał zakładow: 
spółki o kwotę 800 000 koron wpłac'ną w 
gotówce — wysokuść kasstału zakładoweg: 
wynosi więc odtąd 2,000.000 koron. Trzecia 
zawiadowcą spółki usta«owiony Mieczysław 
Longchamps, inżynier górniczy w Borysia- 
wiu. Dzień wpisu: 23 grudnia 1916. 
C. k. Sąd krajowy jako haadlowy Oddz. IV. 

Lwów, dnia 16 grudnia 1916. :935) 


„ Firm. 6 Rg. O. II. 136/17. Wpis do 
rejestru ha:dlewezo firm; spółkowej. Do re- 
jestru firm spółkowych należy wciągnąć co 
nestępuje: Siedziba firmy: Lwów. tirzmierie 
firmy: Rymanowska Spółka naftowa, Spółka 
z ograniczoną poręką, po niemie:ku: Ryma- 
nower Nafta Gesellschaft mit teschrinater 
| Hftuag. Przedmiot przedsiębiorstwa jest: a) 


wni przyborów, urządzeń, maszyn i materya- | są: Zofia z Musiałowiczów Kislingerowa i | zakupne i sprzedaż terenów naftowych, b 
łów z zakresu przemysłu i rolnictwa wogóle, ' Bogumił Jerzy Kislinger. Uprawnieni do za- | prowadzenie na własny lub cudzy rachunek 


dia ekspłoatacyi i erzeróbki ropy i jej ubo- 
eznysh produktów, tudzież z+kupas w tym 
cela nieruchcmuści. Forme Spóiki: Szółke 
opiera się na konirakcia za:iała sym we for- 
mie aktu notaryalnego z dacy Lwów, dni. 
2 grudnia 19:6 1. rep. 17946. Czas trwani:: 
nieograniczony. Wysokość zspitału z Ełado- 
wego: 800.00) koron — wplavoso 150.000 
ko:on. Uprawniony do zastępstwa: K-żdy za- 
wiadowca samoisinie, Zawiadossy: 1. dr. 
Ludwik Roebr adwok:=t we Lwowie, u! Ro- 
manowiewa L 1. 2. Rudo:f Polt :nźynier we 
Lwowie, uł. Kochssowskiega 14. Podp s fir- 
my nastepuje w ten sposób, że pod wypi- 
sem, drukiem lub stampilią brzinienie firmy 
zawierającą skreśli jeden zasiadowea swój 
bodpis. Spółka ma śżsdę nadzorczą sklada- 
jącą się z czterech osób. Dzień wpisu: 18 
stycznia 1917. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, «'ddz. IV. 
Lwów, dnie 13 stycznia 1917 (934; 


Amortyzacye. 


Ne 1. 601/17 43) Na wniosek Kszi- 
mierza Zatebeckiego w Gorl:each (Z-wodzie) 
zarządza się postępowanie celem umorzeniś 
niżej podanych papierów wartościowych. któ- 
re miały zaginąć i wzywa się posixdacza 
tych papierów, aby zgłosiii swe prawa do 
sześciu miesięcy od daty tego edyktu. W ra- 
zie przeciwnym uznałb” sąd po upływ.e te- 
go teriinu te papisry wartościowe jako po- 
zbawioce znaczenia. Oznaczenie papierów 
wartościowych : ks'zżaczka wkład: ov 4 oszczę- 
dsości na imię Kazimierza Z: rebessie,o wy- 
stąwiona, a na kwotę 3000 kor. opiewająca, 
złożona w roku 1918 w Zakładzie kredjto- 
wym stów. »areje tr. z ogr. poręką w Sie- 
niaw.e. Nr. 129 fol. '382 z dopisauyri od- 
setkami w kwocie 149 kor. 63 hat. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzizł I, 

Gorl:ee, dnia 20 lutego 1917. (990 2—:) 


T. Ne. 287/16 (2) Na wniosek p. Dory 
Fass w Janowie koło Lwowa, zarządza się 
postępowanie celem umorzenia niżej wymie- 
nionego dokumentu, który miał zaginąć i 
wzywa się posiadsezs tego dokument, ab" 
zgłosił swe prawo do jednego roku 'd daty 
tego edyktu. W :azis przeciwnym uznał by 
sąd po upływie tego terminu ten dokumen: 
jako pozbawiony znaczenia, Oznsczen 6 do- 
kumentu: Dokument sprzedaży Nr. 77281 na 
aakus ony w dsmu bansowym Aleksandra 
Suchanka w Bernie los turecki N:. 858.595 
na 400 franków. 

C. k. Sąd powiatowy, S. IL, Oddriał V. 

Lwów, 11 styczsia 1917. ;:975 2—38) 


Ne. V. 14/17 (45, Na wniosz* Anny 
Glęgbockiej gospodyni z Kormanie, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
pującego, rzekomo przez w5i skodawcę za- 
gubionego kwitu zastawu:czego pre-myskiej 
Kasy oszczędnuści Nr 11381 z 23 kwietiis 
191% na cztery sznurki kcrali eż rwvnych, 
opiewających va 50 kor. Posiadacza powy?- 
szego kwitu wzywa się przeto. aby zgłosił 
Się ze swojami prawami w ciągu 45 dni, w 
przeciwaym bowim razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejący usnany 
zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Frzermyśl, dnia 16 lutego 1917. (986, 

T. 22/17 (1). Na wniosek Luny Hai- 
pern zamężnej Łazor, żony e. i k nadporu- 
cinika artyleryi w Sopron na Węgrzech, 
wdraża się postępowanie celem amorty:acji 
rzekomo przez wmioskodańczysię zagubione: 
«o weksla niewypełnionego oriewajątego ma 
5000 kor. i akcep owsnego przez Henryka i 
M:ksa Wieslów. Posiaia:za powyzszego wē- 
ksla wzywa się przeto, aby zgiosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 45 dai od ugło- 
szenia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
licząć, w przeciwsym bowiem razie po upty- 
wie powyższego czasokresu weksel ten za 
nieistniejący* uznany zostanie. 

C. k. Sąd cbwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, dnia 27 lutego 1917. (987) 


Ne. V. 712/16 (5. Tus uchwałę z dną 
18 grudn:a 916 lez. Ne, V. 712/16 (8), 
którą zarząd:ono umorzenie :olicj Towarzy- 
stwa Nev York Nr. 4626485 pr testuje się 
w nasiępuący spesób: Ozna zenia: Polica 
ubezprecz-nia na życie Towsrzysiwa Nov. 
York we Wiedniu I. Graben 8, Nr. 4626485 
opiewająca na 5000 kor, wystawiona daie 
10 września 1909 yitna braciom utezi- 
czonego Jana Masusa Michałowi, Tevsderawi 
i Dymitrewi Ma iukowi po równych czesciach, 
wzzlędn:e w raz:e wcześniejszej ich śmier i 
prawnym następcom ubezpi-'czoneg0. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V, 

Mościska, dnia 28 lutego 1917. (978) 


T. 380/16 (5) N} wniosek e. k. Proku-, wymienionych niżej 


ratoryi im. Skerbu Państwa pod-jmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienionych 
mżei papierów wartościowych, -które wnio- 
skodawcy miały zsginąć, wzywa się pesia- 
ó-eza tych papierów, aby je w ciągu 6 mie- 
sięcy od dài; pierwszego oałoszenia zarzą- 
dzenia przedłożył temu sądowi, także insi 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskow. W razio przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu te pa- 
piery wartościowe za umorzowe. Oznaczenie 
papierów wartościowych: 1. książeezki wkład- 
kowe Banku krajowego Nr. 28334 na kwotę 
6000 kor. i Nr. 32746 na kwetę 2500 kor 
na nazwisko ks. Jan Brandys opiew:jące, 
2. książeczki wkłsdkowe Galie. Kasy oszezę- 
dności: Nr. 105854 na nazwisko Markus 
Wittlin i Chaim Thun i na 1200 koron 
Nr. 68161 na n zwisko Anzel Taube i na 
2820 koron, Nr. 100952 ns Samuel Lowicz 
t kwotę 100 koron. Nr. 100958 na Simon 
Lowi z i 100 Eoren. Nr. 102888 na Samuel 
Lowicz i 200 kor, Nr. 45399 na Jan Pa- 
stuszyński i 130 kor., Nr. 6345! na Zarząd 
dóbr Busk i 200 kor., Nr. 68456 na Zarząd 
dóbr Busk na 174 kor, Nr, 74811 na Jan 
Hanskowski i 110 kor. 10 h., Nr. 91628 na 
Zarząd dóbr Busk i 80 kor, Nr. 23947 na 
msa gr. kat. cerkwi w Sia!leu i 1849 kor, 
Nr. 34546 na Zarząd dóbr Busk i 150 kot, 
Nr. 63467 na Bronisław Wisłocki i 150 kor, 
Nr. 86317 na Kanecya pol. w Jamnem i 39 
koron 61 h., Nr. 86811 pa Kaucya pol. Ba- 
nuniuie i 99 kor. 61 t., Nr. 86315 na Kau- 
eya pol. Żelechow mały i 48 kor 84 h. i 
Nr. 87670 na Ksusya poł. Kozłów i 209 kor. 
64 hal. opiewające. 

C. k Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, dnia 12 stycznia 1917. 962) 


T. 484/16 (8). Na wniosek Fanny z 
Marguliesów 1. v. Brenner 2. v. Meisels w 
Tarnowie podejmuje się postępowanie ce- 
lem umorzenia wymienionych niżej papie- 
rów wartościowych, które wnioskoda «cy 
miały zaginąć; wzywa Się posiadacza tych 
papierów. aby je w ciągu Sześciu mi-- 
sięcy od dnia pierwszego ogłoszenia za- 
rządzenia przedłożył temu sądowi; także 
inai interesowasi mają zołosić swoje zarzuty 
przeciw wwuioskowi. W nazie przeciwnym 
uzuałby sąd po upływie texo terminu te 
papiery wartościowe za umorzone. Oznacze- 
nia papierów wartościowych: 4 pre. listy 
hipoteczne Banku hipotecznego winkulows:ne 
Ser. A. Nr. 9946, 9947 po 260 kor., Ser. 
C. Nr. 15009, 16408, 20280, 20281, 20282. 
20283, 20284 po 2000 kor. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. “II, 

Lwów, dnia 29 stycznia 1917. (939) 


Ne. IV. 691/16 (5). Na wniosek Stefa- 
na Romaniszyna dozorcy lasowego w Ro- 
manowie wdraża się postępowanie amortyza- 
cyjne co do rzekomo zaginionego dokumen- 
tu sprzedaży z daty Praga 18 marca 1918 
L. 40285 wystawionego przez Bank Czeski 
w Pradze na nazwisko Stefana Rom niszy- 
na w Romanowie a opiewzjącego na zaku- 
piene na raty wslory: 1. Jeden kwit prem. 
4 pre. losu węgierskiego hipot 2. Jeden los 
dobr. serca „Jo sziv“ z roku 1888. 8. Jeden 
los serbski państw. z roku 1888 fr. 10 1. 
4, Jeden los budowy Bazyliki z r 1886. 
Posiadac'sa tego d kum'ntu wzywa się, by 
do 6 miesięcy od dnia pierwszego ogłosze- 
nia edyktu przedłożył go Sądowi — ewen- 
tualnych za$ upra« nionych, by zarzuty swe 
przeciw wbioskowi podnieśli, gdyż w prze- 
ciwnym razie dokumeut ten za umcrzony 
uznany zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Bóbrka, dnis 30 stycznia 1917. 


T. 22/16 (1)0 k. Sądu kraj. j. hand! 
we Lwowie jako dəlegowany zarządza na 
wniosek Zygmunta Parnesa postępowanie e - 
lem umorzenia niżej oznaczonego weksla, 
aby go do dni 45 od dnia ogłoszenia edy- 
ktu tego przedłożył temu sądowi. W razie 
przeciwiym po upływie tego terminu uznał- 
by sąd weks: ten za umorzony. Weksel jest 
następującej treści: z daty Tarnopol 1 sty- 
cznia 19.4 na 3500 kor. dnia 1 kwietnia 
1914 zapłaci Fan za ten pierwszy weksel na 
zlecenie moje wł:sne 3500 kor. w gotówce 
i wstewi na rachunek bez zawiadoraienia 
płatny w Tarnopolu Wp Nataniel Wittlin 
w Hinowieach. Zygmuat Parnes Nstanieł 
Wiitlin i» dorso Zyginunt Parnes. 2 Tarno- 
pol 1. stymmnia 1914 na 600 kor. dnis 1 
kwietnia 1914 zapłaci Pan za ten pierwszy 
weksel na ziccenie moje własne 660 ko”. 
w uotówce i wstawi na rachunek bez zawia- 
domienia, płatny w Tarnopolu WP. Nataniel 
Wittlin w Hin wiecach. Zygmunt Parnes Na- 
taniel Wittlin in dorso Zygmunt Parnes. 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz VII 
Lwów, dnia 24 stycznia 1917. (959) 


(950) 


T, 125/16 ;2). Na wniosek salie. e. k, 
Prokurstoryi skarbu w Białej imieniem gr. 
kst. cerkwi w Kodobnej ad Kropiwniki po- 
dejmuje się postępowanie celem umoszeniu 
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papierów  wartośc'o0- 
wych, które wnioskodawcy misły zaginąć, 
wzywa się posiadacza tych papierów war- 
tościowych, aby je w ciągu sześciu mie- 
sięcy od dnia ozłoszenia zarządzenia prze- 
dłożgł temu sądowi, także inni intereso- 
wani mają zgłosić swoje zsrzuty przeciw 
wuioskowi, W razie przeciwnym uznałby 
Sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone. Oznaczenie papte- 
rów war:ościowych: 4 i pół pre, list zasta- 
wny Ziemskiego Banku hipotecznego we Lwo- 
wie Ser. II. Nr. 273 na 200 kor. winkule- 
wany na rzecz funduszu mszalneg? śp. Anny 
Romanów przy gr. kst. cerkwi w Kropi- 
wniku. 

C. k. Sąd krajowy, eywiln” Oddział VIT. 


Lwów, dnia 28 marca 1916. (960) 


T. 4/17 (2). Na wniosek Elżbiety Rupp 
we Lwowie podejmuje się postę owanie 
celem umorzenia niżej cznaczorego papieru 
wartościowego, który miał wnioskudawcy 
zagiaąć; wzywa się posisdacza tego papie- 
ru, aby go w ciągu sześciu miesięcy od 
dnia pierwszego  ogłoszenis zarządzenia 
przedłożył gtemu Sądowi; także inni inte- 
TESOWANI meją zgłosić swoje zarzuty prze- 
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznał- 
by Sad po upływie tego terminu ten pa- 
pier wartościowy za umorzony. Oznaczenia 
papieru wartościowego: Książeczka wkładko- 
wa gul. Kasy oszczędności Nr. 74720 na 
nzzwisko Elżbieta Pasternak i kwotę 200 
kor. opiewająca winkulowaua. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz, VII. 

Lwów, daia 26 stycznia 1917. (961) 


T. VI. 14/17 (2). Na wniosek Adama 
Bukowskiego emer. c. k starszego oficyała 
sącow. w Chabówce podejmuje się postępo- 
wanie celem umorzenia wymienionego niżej 
papieru wartościowego, który miał « niosko- 
dawcy zaginąć wzywa się posiadacza tego 
papieru, aby go w ciągu jednego roku od 
dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył temuż 
Sądowi, także inni interesowani mają zgłosić 


, wartościowego, który miaf wnioskedawcy za- 
ginąć, wzywa się posiadacza tego papieru, 
{aby go w ciągu jednego roku od dni. ogło- 
|szenls zmządzenia przedłożył temu sądewi, 


Die Bubtritung der Nummer 6 der pe- 
tlodijhox ©rudjdyit: pogranda Woten: 
tla t fir bie Sawera”, Brud: ©. von Ofthsiui 
in gitrich, wurde auf Grund bec Byortauna 


(także inni interesowani meją zgłosić swoje | bee ejamtminijtrinieś vom 25 Juli ii) 
zarzuty przeciw wnioskowi. W raze prze- | Jt.=©. BL Nr. 158, qemds Ś 7, Ib. s, tee 
ciwaym uzasłby sąd po upływie tego ter-| $erheg vem 5 Ma: 1860 W.* WI gu 66, 


minu ten pap:er wartościowy za umo:zony. 
Oznactenie papieru wartościowego: Polica 
Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie z dnia 17 lipca 1899 1. 48785 
opiewsjąca na 1000 kor. płatne po śmierci 
ub:zpieczonego, Wincentego Gabryela Nako- 
necznego, żonie i dzieciom lub okazieieloni 
policy. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Odd. VI. 
Kraków, dnia 10 stycznia 1917. (988) 


cingejt= lt, 
Bon ber f f. Polizeldireltiuu lu Sien, 
am 20 3 bruar 1917. 


Die Berbreitung der Miummer 3 ber pe 
riobijcheu Drudihrift: „L Ukrame“, Mud 
und Berlog: „Imprimeries reunis“ in Qaufan= 
ne, Wwurte auf Hrund ber Wirorbneng beż Ge- 
famtutinifterium vom 25 Juli 1914, R.-($.- 
BL Nr. 158, gemig $ 7, Fu a, des Ge 
jeh:3 vom 5 Mai 1869, R-G-B. Nr, 66, 
eingeftefti. 

Bon bor f f poligetbirciton in Wien, 
am 22 Februar 1917. 


T. VI 15/17 (2;. Na wnios k Stefana 
Kopciucha e. k. kontrolora podatkowego w 
Znrawnie podejmuj» się postępowenie celem 
umorzenia wym enionego niżej p°p eru war- 
tościoweco który miał wnioskodawcy zegi- 
uąć; wzywa się posiadzcza tego papieru, 
aby go w ciągu jednego roku od dma pier- 
wszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył te- 
mu sądowi; także inni jnteresowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sád po upły, 
wie tego terminu ten papier wartościowy za 
umorzony. Oznaczenie papieru wartościowe. 0: 
polica Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie z dnia 27 kwietnia 1909 
120.835 opiewająca na 2750 kor, płatna dnia 
1 maja 1960 lub zaraz w razie wcześniejszej 
śmierci ubezpiaczon-go, Stefana Kopciucha, 
okazicielowi policy. 

C, k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 6 lutego 1917, (982) 


| Wyroki prasowe. 


Dic Berbreitung der Hummer ŽI ber pe- 
rtodifhen Drudjóryt; „Le Meuv ment Femi- 
niste“, Drud: Paul Nicht:r in Genf, wurde 
anf Grunb der Berorbnung w2 Fefamıminiftes 
riums vom 25 guli 1914, R.-S. HI Nr, 158, 
gemig $ 7, lit. a, des Geiegeś vom 5 Mai 
1869, R.-6.-81. Nr, 66, eingeftellt. 

Bon der f. E Polizeidireftion in Wien, 
am 22 Februar 1917. 


Die Berbreitung der Nummern 1804 
unb 1206 der periodijchen Drudidrift: „La 
semaine littersire“, Drudort: Gerf, wurde auf 
Grund der Bsrerbnung deg Gejaw tminijietiutnś 
pom 25 guli 1914, R.-6.-B1. u 158, qemaf 
$ 7, lit. a, deż Geiegeś vom 5 Mai 1569, 
JR.=6.:81. Nr 66, eingeftellt. 

Bon der f. £ Polizeltireition in Wien, 
am 22 Februar 1917. 
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Nr 54. (945) S p a d k A 
Eiufteflung der Verbreitung von Drudjcriften A. 82;14 (1%). Wezwanie dziedziców, 
Die Berbreitung der nichtperiodijchen | których pobyt me jest wiadomy. — Michał 


swoje zarzuty przeciw wnioskowi, W razie | Drudjóuft: „H stoira generale de ia culture 
przeciwnym uznsłby Sąd po upływie tego | physique et de la gymnastique mediesle*, 
terminu t:n papier wartościowy za umorzo- | Drud und Berlag; Librairie Th. Sack in Lau: 
ny. Oznaczenie papieru wartościoweg :: Kwit | janne, wurde auf Grunb der Berorbnung des 
depczytowy, wystawiony na okasziciela prze: | Gefamtminifteriuma vom 25 Auli 1914, R -(5.- 
Spółkę kredytową członków Towarzystwa | B(. Mt. 158, gemig $ 7, lit. a, deg Gejegsa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krskowie z dnia | vom 5 Mai 1869, H -G.-B Ne. 66, einge- 
8 sierpnia 1912 L 1110 ma policę Towarzy- | ftelit. 
stwa wzajamnych ubezpieczeń w Krakowie der L f Wolizeidireftion in GBI 
1. 80.601, 112017 i 148517 opiewające na | py, i Sebmar Oki 
łączną kwotę 8600 kor. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VI. 

Kraków, dnia 26 stycznia 1917, 4972) 


Die Berbrritung dec Nummer 2 der pe- 
tiobifchen Drudjchrijt: „Mpina“, Drud: Bü- 
br & Cie. in Beru, wurde auf Grund der 
Berordnung des Gejamtminijteciumó vom 25 
Suli 1914, R.-G-BI Nr. 158, grmóg $ 7, 
lit. a, des Gefeğgeð vom 5 Mtai 1869, R.s 
G.-B. Nr. 66, eingeftelt. 
Bon der £ t. Polizeidireftion in Wim 
am 20 Februar 1917. 


T. VI. 228/16 (3) Na wniosek Ka- 
tarzyny QGwizda, jako matki i opiekunki 
swych córek Emilii Stanisławy i Kazimiery 
Anny z Jarosławia podejmuje się postę- 
powanie celem umorzenia wymienionego ni- 


Hrycaj zmarł dnia 28 lutego 1914 w To- 
warni. Ostatnie rozporządzenis zn leziono. 
Fru kę zamężną Zeńczak i Dinytra Hrycaja 
których miejsca pobytu Sąd sie zna, wzywa 
się, aby w przeciągu jednego ruku uczące 
od dnia dzisiejszego, zgłusili się w tym Sądzie, 
Po upływie tego czesokresu odbędzie się roz- 
prawa spadkowa przy udzisie dziedziców, 
którzy się zgłosili i ust:nowionsgo dla nie- 
obeenych koratora p. Ołeksę Hrycaja rolnika 
z Towarni (992 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Starasół, dnia 2 gruduia 1916. 


A. 24/14 (10), Wezwania dziedziców, 
których pobyt nie jest wiad mr Iwan Tur- 
kie+icz zmarł duia 4 grudnia 1918 w Chy- 
rowie, zaś Ksawera Turkiewicz zmarła dnia 
15 czerwca 1915 w Chyrowie. Cststnie roz- 
porządzenie znaleziono Michała i Mikolaja 


żej papieru wartościowego, który miał wnie- 
skodawczyni zaginąć, wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu sześciu mie- 
sięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia prze- 
dłożył temu Sądowi, także inni intereso- 
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uzuałby 
Sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe «a umorzone. Oznaczenie ps- 
pierów wartościowych: dwie police Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie z 
dnis 8 marca 1912: 1. 1 61938 opiewająca 
ns 1000 kor. płatne dna 1 marca 1930 
ub zpieczonemu Antoniemu Gwizda, a w ra- 
zie jezo śmierej Kazimierza Annie Gwizda a 
to w ksżdym wypadku dnia 1 marca 1980, 
2 1. 61940, opiewająca na 1000 kor. płatne 
dnia 1 marca 1927 ubezpieczonemu Anto- 
niemu Gwizda, a w rszie j*go śmierci Emi- 
lii Stanisławie 2-im. Gwi:d:, a to w każdym 
wypadku dnia 1 marca 1927. 
C. k. Sąd trajowy cywilny, Oddział VI. 
Krskó», dnia 18 stycznia 1917. (969) 


T. VI. 11/17 (1) Na wniosek Stani- 
sława Baranowskiego tokarza w Wiedniu po- 
d-jmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej papieru wartościowego, 
który miał wnioskodawcy zaginąć, wzywa 
się posiadacza tego papieru, aby go w ciagu 
jednego roku od dnia ogłoszenia zarządze- 
nia przedłożył temu sądowi, także inni in 
teresowani mają zgłosić swoje zarzuty prze- 
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznał- 
by sąd po upływie tego terminu ten papier 
wartościowy za umorzony. Oznaczenie pap e 
ru wartościowego: Polica Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie z daia 27 
września 1898 l. 44593, opiewająca na 2000 
kor. płatne okazicielowi policy, po śmierci 
ubezpieczonego Stanisława  Barnowskiego. 


C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 12 stycznia 1917. (968) 


T, VI. 238,16 (3). Na wniosek prze- 
myskiej Kasy rzemieślników i rolników w 
Przemyślu, podejmuje się postępewanie ce- 
lem umorzenie wymienionego niżej papieru 


Z drukarni Wł. Łozińskieyo wa 


Turkiewiczów, ksórych miejsea pobytu Sąd 
nie zna, wzywa się, aby w przeciągu je- 
dnego roku, licząc od diia dzisiejszego, 
zgłosili się w tym sądzie, Po upływie tego 
czasokresu odbędzie się rozprawa spadkowa 
przy udziale dziedzieów, którzy się zgłosili 
i ustanowionego dla nieobecnych kuratora p. 
Józefa S.xociński:go z Ovyrowa. 991 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Starssól, dnia 30 stycznia 1917. 


Die Berbrritung der Nummern 185 und 
186 ber periobijchen Drudjdrift: „La Revue 
mensuelle“, Drudort: Genf, wurde auf Grund 
der Berordonung deg Gejamtminifterium8 vom 
25 Sult 1914, N.:6 =BL. Nr. 158, gemi$ $ 7, 
lit. a, des Gejegeś vom 5 Mai 1869, R.-19.= 
HE Nr, 66, eingeftilt. | 

Bon der t. f, Polizeibicefiion in Wien, 
am 22 Februar 1917. 
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VI 
czynne w przemyśle i handlu zechcą podać Lidze Pomocy 
przemysłowej swe adresy, zakres wytwórstwa wojennego, 
oraz ilość zapasu gotowych wyrobów. 

Podane informacye stworzą krajowy wojenny kataster, 
nieodzowny do udzielania i otrzymywania informacyi. 
Adres: Liga Pomocy przemysłowej, Lwów, ul. Pańska |. TI. 
00065 20668 OSOONI 6086000066 06568 


Miejska Kasa Oszczędności w Bochni 
zniża od 1 kwietnia 1917 


stopę procentową od wkładek dotąd 
po 4 i 8%, Oprocentowanych 


na 3,’ lo. 


p Dyrekcya. 


Lwowie, ul. Czarnieckiego l, 12. 


